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K O N FISK A TA  Z L A R T YK U Ł  0  MIN. 
,n )B R LO X lA l.

tYJK.izjłwa, 11 stycznia. (AW .).Dziś rano 
skonfiskowany tu został z rozporządzenia! 
komisarza rządu Jaroszewicza cały nakład j 
„Głosu Ooflzieimego“ zarówno w  diukami .} 
redakcji, jak i na mieście. Przyczyn* lcon ; 
Mafcaij był artyku* „Głosu Codziennego41; 
pi.: „Na równi pochyłe?. Oświata polska 
mgrożffltiaJŁ Arty kuł ten skieiowany był j 
przeciw nowemu ministrowi oświaty drowi 
1)0*1 i'Jo‘eci. mu.

ZGON SY N A  MATEJKU |
Kraków Ił. styczn ia  (Pat.). Onegdaj-j 

t-̂ tnarjt tu w  31 roku żyda syn mistrza Mc- 
sojki, śp. Jerzy Matejko, b ły legjonisla 2j 
pułku szwoleżerów z Tx«i Rokitna, osiera- 

- żonp i syna. j

OPŁATY* W YW O ZO W E OD ZBÓŻ.
Warszawa, 11 styozuin. (Pat). W  związ­

ku z nieuzasadnionym wzrostom oen ż! yża. 
"ząu i>of tanowi' wprowadzić w najbliż- 
szyr-b dniach -rplaty wywozowe od zboża.

G EN ER AL  DEKDS W  KRAKOW IE. 
Kraków, 11 stycznia. (Pau) Generał 

Deeits przybył wieczorem do Krakowa wi- 
żaar na dworcu przez sionisty ez łc koła ży- 
Jkwssde z posłem Thonem na czele.

- W YROK W PROCESIE W  WŁODZIMIE­
RZU WOŁYŃSKIM-

Oaegdaj ogłoszony został w  Włodzimie­
ra. Wołyńskim wyrok w  sprawie 151 osób. 
oskarżonych o komunizm i agitację antipsft- 
stwow~. Z pośród oskarżonych 81 odpowia­
dało z wolnej stopy, reszta zaś z więzienia. 
Sprawę rozpatrywał sad mcki na sesji wy­
jazdowej w  Włodzimierzu Wołyńskim

Uniewinniono 20 oskarżonych. Dziewię­
ciu oskarżonych, wśród nich dra Mandla i ab­
solwenta Nestora Chomy na, znanego z proce 
«? śwktojurców, skazano na dożywotnie wię 
■Klenie, Czterech oskarżonych na ciężkie wię- 

’ zienic po 15 iat, 39 po 10 lat, 15 po 6 ht, a 60
4 lata,

N lE SZC ZE S ijW Y  W Y PA D E K , 
Nakopane. 11 stycznia. (A W .) Znany ar­

tysta malarz prof. Skoczylas podczas jazdy 
•y n&rtaou ute*»ł wypadkowi i złamał nogę. 
S*Uu. iczkoJ wi«K poważny, ni® jest wcale 
3n»fcay.

H o c k e y  n a  l o d z i e

W jl>łvos rozpoczęły się w  tych dniach m, ;c!zynarodowc zawody hockey'owt 
na lodzę o puhar Sp nglera, na które zjechały' na. lepsze e .ropejskie dru yny, jak 
Andji, Franci, Niemce, Szwa,ca ji ltd. Rycina przeast wia moment z zawodów 
berlińskiego klubu łyżwiarskiego z London Lions, zakończonych wynikiem 4 : 1 
korzyść pierwszych,

na

SAMOBÓJSTWU POSTERUNKO­
WEGO.

Warszaw a, 11 stycznia. (A W .) Jkziś ra­
no wystrzałem s rewolweru pozbawił się tu 
życia posterunkowy Aleksander Oprzątek, 
zamieszkały na Marymoneie. Powodem tego 
kroku były niesnaski rodzinne na ®  niedo 
statku. Zmarły osierocił żonę i 2 Zjzicci,

EP IDEM JA G R Y PY  W  NiEMCZECH.
Benin, U  stycznia. (A W .) Epidemja

l T y p y  i ozszerzó, się z zastraszająca gwał­
townością. W  Karlsruhe prawie trzecia 
część pracowników handlowych i urzędni - 
teówr nie stawiła się do praco- z powodu etio

roby. W  południowym Badenie zapadło do 
tycbcz-as 40 do 50 tysięcy osób na grypę.

MŁYNARZE ZNOWU ŻĄuAJĄ PODWYćKI 
CENY MĄKI- 

Warszawa. (AW ) Opinja Warszawy poru 
szona została nowem żądaniem młynarzy w 
sprawie podniesienia cen mąki o 3 grosze na 

kg. W  ,ym sa.nym stosunkn podniosłaby 
się v,ena chleba. By łapy to druga podwyżka 
chłebą po Nowym Roku. Komisariat rządowy 
narazie odrzucił żądania młynarzy. Prasa do­
maga się energicznych ^arząuzeń w  związku 
z w^sokiemi cenami zboża.
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C i e n i e  - h i ń s k i e .
Tło wypadków chińskich. — Memorandom an­
gielskie, — S e n s propozycji angielskich. — 

Przyjąoie tych propo^ytryj.
Wypadku., ro z g ry w a ją c e  się obeeaiii v, 

•Chinach, p o w in n y  sutjać także i  nas. in ­
ko. śo

ścierafa sic tam wpływy cfer,
któro, d o tyk a ją  i  B e lsk i, a  w y n ik  ty ch  
Starć n ie  m o ra  być  bez znaczen ia  i  d la  po­
l i t y k i  czys to  eu rop e jsk ie j. Zdać sobie t r z e ­
ba przedewszyst-ldein  sp raw ę z tego, żc o l­
b rzym  - państw o € h iu j nastręcza  zu pełn ie  
inne za gad n ien ia  p o lityczn e , n iż  co - P o l ­
ska. T o  w ięc, co sic n a zy w a  w o jn a  dom ow a 
w  Ohm ach, n ie  m oże b yć  porów n an e np. 
% w o jn a  m ied zy  M a łop o lsk a  a  W ie lk o p o l­
ska. T e  p ro w in c je  ch ińsk ie  sa to 
o lb rzym ie , sam ow ysta rcza ln e  iKH w zg lę ­

dem  ekon om iczn ym  te ry to r ia , 
▼•omieszkało p rzez  lu d z i p o lity c zn ie  n ieu ­
św iadom ionych , dla k tó rych  ja.l iś jgón -0  - 
c liiń sk i p a tr jo ty zm  n ic  is tn ie je . D ążnośc i od 
środkow e są tam  w iec  ob jaw em  pon iekąd  
n a tu ra ln ym , w y zy sk iw a n y m  też p rzez 
w ie lk ie  m ocarstw a . S tru k tu ra  społeczna 
Obin czyn i z n ich  n ie ja k o  zu pe łn i'’  z r o z u ­
m ia le  po le  w a lk  różnorodnych  w p ły w ó w . ' 

Z a rów n o  w a łk i w ew n ę trzn ych  dow ód - 
ców  ch ińskich , iak sta.rcia d yp lom atyczn e  
m ocarstw , op iek u jących  się ló żn em i rząda­
m i. z k tó ry ch  kan tońsk i zysk a ł ch w ilow o  
n a jb a rd z ie j na  s ile  i  znaraen iu , d op row a  - 
d z iiy  w reszc ie  bardzo w  Ohinaeh z a in t e ­
resow aną  i

p rzez b o jko t to w a ro w y  gn ęb ion ą  A n g l ie  i 
do  kruku bardzo stanow czego. j

D n ia  18-g.o grudn ia , r. z. wyręczył p rz ed ­
s taw ic ie l W , B ry i-an ji w  C h inach  s ir  L am p - j 
son M ile s  e no rano um przedstaw ic ie lom  
JT u iic ji, B eJgji, J a p o n ji i  St. Z jedn oczon ych  
w  C h iiiacb , w  k tó rem  to m em orandum  rząd  
an g ie lsk i w ysu n ą ł now e

p rop ozyc je  ew do zasad p o lity k i m o­
carstw  w  Ch inach .

Z a rów n o  sam  fa k t  p rzed ło żen ie  tego  
memorandum., ja k  i. je g o  treść w y w o ła ły  w  
d y p lo m a c ji za in teresow an ych  państw  b a r­
dzo w ie lk ie  wyrażenie. W Srrew  w sze lk im  o -  
ezek iw an iom  A n g t ja  w ysu n ęła

za jadą  n ieza leżnośc i 
Ch in  i n ienuesnaiu i s ie do sp raw  we- 
w netrzd iych  Chin , a  nad to  zasadę prz? 
zn an ia  Ch inom  p raw a p oo ie ran ia  „ l ik i-  

n ów “ , i i .  cer w ew n ętrzn ych .
T a  p o lity k a  Ą n g l.ii n ie  jes t w zasadzie 

now ością . zw y k łe  bow iem  A n g lia , k ied y  
jest n a ło żo n a  na pew ne stra£v i n iebozp ie- 
ozeństwa. stosu je taką  lib e ra ln ą  p o lityk ę . 
Z ach odzi ty lk o  p y tan ie , ozy  ten  k rok  is to t­
n ie  p rzyd a  sie n a  w ie le  A n g li i ,  c zy  p rz y n ie  
sie j e j  spodziew  aną korzyść. B y  na to odpo­
w ied z ieć , trzeba  rzcez  ro zw a ży ć  z  punktu  
w id zen ia  in n ych  m ocarstw , n o  i  sam ych 
C h in  !

F ra n c ja  uczu ła  sie d o tkn iętą , że  A a  
g i ja  bez o trzym a n ia  odpow ied z i franem  
sk ic j tak  w a żn y  k rok  pow zię ła . A m eryk * 
za ję ła  s tan ow isko  eh1 idno odporne. Belifcii' 
p op a r ła  A n g lję ,  co jed n ak  n iem a  \vieksze.g.iy" 
znaczen ia . N a tom ia s t ‘ j

w  C h inach  p ro p o zy c ja  an g ie lsk a  nic 
t r a f i ła  na  g ru n t podatny.

Czar.g  - T so  - L in , in d yw id u a lu ośc  po 
leżna , k tó r y  rzą d z i znaczną częścią  ( łhin. 
w y ra z ił  s ie z p ow ą tp iew a n iem  o szt ze rości 
zam ierzeń  a n g ie lsk ic li J eś li s i ; zw a ży , że 

Czitng - T so  - L in a  p op ie ra  Japon ia , 
to tem  samem zrozu m ia łem  jest s tanow iska  
J ap on ji. j .  X.

P o tę żn y  rząd  kan tońsk i da ł do zroz-u - 
m ien ia , żo na  p ob ieran ie  „ l ik in ó w "  n ie  po 
trzeb n je  w ozw olen ia  an g ie lsk ie go  i  w łaści ­
w ie  ron ić  będzie, jo zechce. Z  tego  w idać , że -^  
p rop o zy c j , in g ie lska , ja k  dotąd, t r a f i ła  w  
p różn ie . N ie  z-naezy to  oczyw iśc ie , jakoby  
A n g l ja  z re zy gn o w a ła  ze sw e j in ic ja t y w y ,  
p od e jm ie  ja  n apew ne i  p rzep row ad zi. T o  
le ż y  w  je j  s ty lu  i  tk w i w  je j  tradyc ja ch .

(C iąg  dalszy).
W  przem yśle i handlu panuje n a jd a le j 

posunięta zą«ada Podziału pracy, sam - 
ezielnośei i odpowiedzialności 
rządnicy danego przedsięb iorstw a n azyw a ją  
sie „m em bers o f Ilia com pany" — członkam i 
tow arzystw a. K ażay. z nich ma w  swoim  
zakresie _ ca łkow itą  wolność, cugraniozoną 
ty lk o  ogó ln ym i przepisam i, w danem przed 
sięb iorstw ie obow iązu jącem i, i obow iązkiem  
w ykazyw an ia  rezu lta tów  sw o je j pracy. W
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T b j e n t i t i c a h o t u l u  p r a s y  u l i c y  

C h m i e l n e i .
(C ią g  dalszy).

Pod  św iatłem  pom arańczow y ampli sie­
działa artystka na puszystej skórze białego 
n iedźw iedzia  i polisoirein czyściła  paznokcie. 
P i  jania z czarnego lśniącego jedwabiu upo­
dabniała ją do egzo tyczn ego  w ęża , k tóry io z - 
preża ciało na b A łym , miękkim puchu. O czy  
artystki padały od czasu do czasu na leżą ;s 
obok rękopis, a w tedy czarne b rw i ś ca g a ly  
się razem  nad czołem . W idoczn ie przypom i­
nała sobie ro'ę, Karnicki stał w e  wnęku drzw" 
bacznie śledził każde poruszenie przyjaciółki.

—  M oja bajka... —  myślał.
Nagle przypom niał sobie s łow a  T rzys ió - 

Lskiego: Nie by ła  obojętna nawet dla mnie sta 
reg fj. S łow a  te podzia ła ły  na niego, jak ude­
rzenie pięścią w oczy. P a trzy ł na jej smukłe 
ńaśi, na pierś lekko uwydatnioną pod czarną 
tkouną, na szyję, która jnk łod vgą  białego 
k\v iatu w yk w ita ła  z czarnego da pyjam y. O- 
c zy  przysłon iła  mu mgła. W yob ra ża ł sobie 
teraz, ż o  Hanka siedzi na ostrych kolanach 
Trzysińsk.iego, a suche palce starca, zdejmują 
z niej czarną zasłonę...

Zacisnął pięści tak mocno, że w  stawach 
uczuł ból, podsycał dalej sw o !ą zazdrość, aż 
do granic najw iększego napięcia.

Nagle postąpił krok naprzód, parkiety 
skrzypnęły i K rzeszów ua odw róciła  g łow ę. 
Na jej tw a rzy  w ystąp ił m iiy uśmiech, ręką 
w skazała na m iejsce obok siebie na skórze

—1 Ludwiku usiądź tutaj, musisz w ys łu ­
chać m ojego djałogu w  trzecim  akcie, —  pro­
siła, składając małe usta jak dziecko.

Uśmiech Hanki rozbro ił go. Koszmar za­
zdrości zniknął gdzieś bez śladu. Usiadł obok 
niej na m iękkiej puszystej skórze, w z ią ł roię 
do rąk. Hanka przeciągnęła się leniwce, nagle 
w p iła  się ustami w  jego  usta, aż tracił oddech. 
Potem  miękko z ło ży ła  jego  g łow ę  na swoich 
kolanach.

—  A  teraz słuchaj, —  przekarikow ała  ro 
lę, wskazała palcem miejsce.

Karnicki słuchał. Jego w łasny w iersz na­
bierał w  jej ustach dziw nego ęzaru i dźwięku 
tak, że  sam zaczą ł się dziw ić, że to on stw o­
rzy ł ten w iersz. —  Zdaw ało  mu się, że s łyszy  

i go  po raz p ierw szy , że jest tak potężny, iż 
m ózg jego  by łby  za nikły dla stw orzen ia  go.

! W reszc ie  przestał odw racać kartki, i>rzyni­
knął pow iek i i poddał się zupełnie czarow i.

K rzeszów na utkwiła w z io k  w  abażurze 
ampli, jakby w  nim w idzia ła  tw arz  Azera, a 
dźw ięk  jej głosu zdaw ał się ją podniecać 1 
fascynow ać. Z  dzika namiętnością namawiała 
A zera  do dalszy cii zbrodni, gdy  ten zdaw ał 
się słabnąć; rzucała mu w  o c zy  przekleń­
stwa, gd y  drżał przed nową zbrodnia. Podnie 
cała go  groźba, że  rzuci się sama w  objęci#

1 M itryna. :
Karnicki słuchał, a gdy  skończyła leżał 

dalej z przym knietem i oczym a, jakby na po­
wiekach chciał zatrzym ać obraz ro zm ow y A - 

| zera z Bertą. Ona zdaw ała  się też unojona tą 
sceną. P a trzy ła  dalej rozszerzor.em i źrenica- 

| mi w  abażur ampli, a ręką gładziła  w iosy  
przyjaciela. P o  chw ili ocknęła się z wrażenia.

- -  Ludw iku tyś w ie lk i! —  rzekła. „Sąd 
nad Antychrystem ". —  to g w a zd a , k tó ia  ni­
gdy nie zgaśnie. Zaw sze będzie lśniła szla­
chetnym błyskiem , a obok niej tw o je  nazw i­
sko. Sztuka tw oja  będzie tióm aczona na 

'w s zy s tk ie  język i i świat ca ły  będzie o niej

m ów ił. P r z y  tw o je j w ielkości i jo będę w ie l­
ką. C zy  pamiętasz Ludwiku, jak w ted y  na 
sctuczydle Saji, zd jął mnie żal, że i ,  zam il­
k łeś?  I w ted y  zmusiłam cię do czynu, ł:tc- . 
rego  n igdy nie będziesz ża łow ał. Jeśli „Sątf* 
naci An tych rystem " da ci w ielką sfawrę, io  pa 
miętaj, że ja dzieła tego jestem  wspólniczką 
C zy  pamiętasz, że  y ted y  m oje postępowanie 
nazy;aleś zbrodnią?

Zamiast odpow iedz: przycisnął do ust jej 
m ałą rękę. Ona przytu liła jego  g ło w ę  bliżej 
do sw ych  piersi. O party tw arzą  o jej kolana, 
w7yczu ł ciepło, które drażniło mu zm ysły.

K ilkakrotny sygnał syreny autom obilo­
w e j p rzyw róc ił im przytom ność. Hanka w y ­
ślizgnęła się z jego  objęć, —  podeszła do okna 
i rozchyliła  firankę. Ostrożnie w e jrza ła  na 
ulicę.

—  Auto przyjechało. Spóźnim y się na - 
prem ierę, szepnęła z  przełażeniem .

Karnicki p rzeżyw a ł jeszcze chw ile upo­
jenia. Nic m ógł zebrać myśli. Hansa położyra 
mu rękę r.a g łow ie , jakby budziła go ze snu.

—  Lu IwiKu anto jest, spóźnim y się, —  
szepnęła cicho nachylając się.

O b P »  jeszcze jej c iep .y oddech, chciw ie 
wchłaniał go w  siebie. W reszc ie  o tw o rzy  i 
oczy.

—  Kazałem  szo ferow i przyjechać już o 
pół cio siódmej, m amy trochę czasu. —  odpo­
w iedzia ł sennjTii głosem.

Szybko zaczęli się ubierać, aby zdążyć 
na czas ao teatru.

Za ledw ie Karnicki z K rzeszów ną przeszli 
w'aski k iry ta rz  i pchnęli d rzw i w ahadłowe, 
p rzyw ita ł ich za kulisami chór zn iecierp liw ię 
nych głosów7 •>

—  Nareszcie jesteście.
rc. <t. n.).
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wlehu przedsiębiorstwach w p iow adzono B p i 
atęm podziaiu na departam enty. N aczeln ik  I 
tak iego  departam entu jes t panem sala 
gębą. J ego  wolność in ic ja tyw y  iest niem al 

'Słiiec graniczona, je że li ty lk o  sta tystyczne j 
TTykazy dochodów firm y  dowodzą, że pan ( 
u ierow ..ik  korzysta z  te j wolności z p o ż y ł - : 
Idem dla firm y . Znowu ani cpecja lne p i - , 
sanc K w a lifikac jo  a r i  w iek  nie odgryw a ją  
żadnej ro li p rzy  obsadzie takich  k ieru ją- i 
oyeh stanow isk lecz cyiko w ykazana e n e r - ! 
ffją , pomysłowość, in ic ja tyw a  i rozgarn ie- 
nie. D w ud 2,iestc k ilku letn i szefow ie w ydzia ­
łów sam oistnych nawet w ogrom nych przed- 
sinbiorsi wac-h w cala nie należą do rzadko­
ści Ilośc ią  wysiedzianych  p rzy  b iurka spo­
dni nikomu się w  A m eryce  nic im ponu je 
Tam  patrzą na sprawozdanie statystyczne, 
na gra fikon , w ykazu jący  zysk i i s tra ty  i  
według tego  jed yn ie  ocen ia ją  w artość i  

^  rangę pracownika.
Dostosowany do tego jes t system p łae 

Przedew szystk i^m  par.u je t na wszystkich 
stopniach absolutna jawność. System u do­
p łacen ia  cichcem na boczku, w  ta jem n icy  
przed drugim i niema. G dyby go  kto rhcia/ 
wprowadzić, b y łb y  uważany zarów no za 
g łupca ja k  za szubrawca. P ła ca  bowiem  
w yn ika  tan) ze sprav. ied l’ ,vej oceny je j  
rea ln e j wartości. N ad to  ma służyć jako  bo­
dziec i zachęta d la  drugich. W szyscy  w ie ­
dzą, że gen era ln y  d yrea to r tow arzystw a  
singerowskm h m aszyn do szycia  pob iera  ro­
cznej p ro s ji caierysra tys ięcy  dolarów plus 
odpow iedn ie do zysków  każdorocznych tan- 

*  t jem y . N a jn iższy  clerk  nie dziw i s ię temu 
lecz przeciw n ie m arzy  o tem, aby  samemu 
zostać kiedyś i gdzieś podobnym  d yrek to ­
rem . System  p rem ij, ustanow iony za  spe­
c ja ln e  zasługi czy to w  fo rm ie  pom ysłów  
a lepsza jących  produkcję, rozdzia ł lub adm i­
n istrac ję  czy id za skrócenie czasu pracy, 
jest jaw n y. K a żd y  z  g ó ry  wie. ile  w  danym 
razie  je g o  prem ia wyniesie.

Prace pracow n ików  um ysłowych i  ad­
m in istracy jnych  są tygodn iow e. N a  stano­
w iskach podrzędnych, wykonawczych wyno­
szą one przeciętn ie dla urzędników banko­
w ych  ot 25 do 50 doi., w  dzienn ikarstw ie od 

_^25 do lOo, w  b iw a c i i  kancelarjac. i od 35 do 
" 75 do larów  zawsze tygodn iow o. P ła ce  nato­

m iast odpow iedzia lnych  i  sam oistnych k ie  
rów ników  działów , k tó rzy  maj% bezpośredni 
w p ły w  na ogó ln y  dochód przedsiębiorstwa, 
nie są ustalone, lecz pozostają w  s ti lym  sto 
suniui do osiągn iętych  dochodów. M ogą  też 
wahać. « '>  m iędzy k ilkom a tysiącam i a k il­
koma m il jonam i do larow  roczn ie

X V I I I .
R O B O T N IK  A M E m  K A Ń S K I .  

K w e s t j i  robotn icze j w rozum ieniu eu­
ropejsk i cm w Am eryce do te j pory niem a 
jeszczt K ied y ś  w y tw o rzy  się ona z  pewno­
ścią. A le  na razie  przy obecnej o rgan izac ji 
pracy i przy danej gęsi ości zaludnienia n ie 
.ma je j  jeszcze. P -zedew szystk iem  n iem i 

' psych icznego rozdziału  m iędzy pracu jących 
a  „w yzysk i jących*1. Robotn ik  am erykański 
w id z i loko ia  sieb ie w szyrtk ieh  pracu jących  
tak  usiln ie i  ciężko, że uie m a wrażenia, ja  
Ł. o » f  od pracy ktokolw iek  by l wolnym . 
jiWszyi ęy tu ca w  jak iem ś zi uczeniu robo- 
itn ikam L Po tężn y  dyrek tor jak  najm łodszj 
"obotnik. R oboc iarz w idzi owego przedsię­
b iorcę czy  d y iek to ra  eodzień i o każdej po­
drze sw e j pracy. Zastr ie  go  na stanowisku, 
gdy przychodzi, na jczęściej zostaw ia  go  je  
szcz-c. g d y  odchodzi. UcaitciS k rzyw d y  i  w y ­
zysku n ie m a w ięc podłoża d la  pow staw ania 
ii u trw a lan ia  się.

R obotn ik  m a stosunkowo wysokie, we- 
• ’dk- po jęć zaś europejsk ich  w ręcz ogrom ne 

zarobki Dość pow iedzieć ~e według obli- 
!czeń statystycznych  za rok 7925 płacę robo­
tn icze w  5 eryce b y ły  dw a ra zy  wyższe niż 
jw A n g l j i  W  porównaniu z rok iem  1914 p ła­
ce robotnicze w zrosły w przem yśle meebani- 
Icrnym i m eta lu rg icznym  o 175 proc., w ko­
pa ln iach  w ęg la  o 163 proc., w  r rzemwśle bu­
dow lan ym  O 10b proc. Pod  w zględem  zaś ab­
so lu tnej s iły  kupna w ięc w  porównaniu ze 
warostgm  drożyzny w zrosły  płace w  tym  sa­

t m m m  n u i h i t e
n a  R r l e s i a t  s t m e ń .

U p r a s z a m /  P T .  P r e n u j i e r a t o r ć w  n a s z / c h ,  R i ó r z /  

n i e  c h c ą  es > z u » ć  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  n u m e r u  —  

o  r y c h ł e  n a d e s ł a n i e  p r z e d p ł a t y  p r z e k a z e m  p o c z t '  
ł u b  t fsŁ n a  k o n t o  n a s z e  w  P .  I i  O . ł i r .  1 4 0 - 9 5 4 -  —

m ym  czasie przeciętn ie o 35 proo. S tenów ’ 
to w łaśa ie czysią  różnicę na korzyść robo­
tnika. N a jn iższe  p łace , w ykazu je  przem ysł 
skórzany 1 szewski, bo ty lk o  25.d0 dolarów  
i/ g jd n iow o . N a jw yższe  zaś płaoe przem ysł 
drukarską specja ln ie  drukarstwa gazetow e­

go, bo 42 dc’ a ry  ;ygc  dniowo. W  tych g ran i­
cach obraca ją  się zarook i robotnicze, w yno­
szą i przeciętn ie {to 30 do larów  tygodn iow o 
c zy li sześć do larów  za ośm iogodainy dzień 
P racy  (C. d. u.)

W O l f f l l  P'<1- w r a n i n  m  i e  ni iii ii
U N IE S IE N iE  M IN IS T R A  D L A  B J K O W IN Y  I  B E S S A  R A E J L  

(T e le l. od i aszego korespondenta).
Ozernijwce, 10 stycznia. ludności bukow ińskiej zrozum iałą sensację

bai dzie j, że w  zw iązku z nią ma nastawić 
zn iesien ie m in istra dla Bukowiny, a Buko­
w ina ma być przyłączona adm n istracy jn io  
do B essarab ji pod k ierow n ictw em  generał* 
Rascanu.

Trudno p rzychodzi Bukowińczykom . 
p rzyzw ycza jon ym  od całych dziesiątków  laf. 
do pew nej n iezaw is łość , w zględn ie odręb- 
ści Bukow iny, pogodzić się % tak im  stanerr 
rzeczy.

Z  Bukaresztu nade»zla te legra ficzn a  w ia­
domość, że p u zy a en t .u in istrów  genera ł 
Ayerescu  ogłosił nominację genera ła  Iiasca- 
n ii na komisarza dla Bukowiny i  Bessa a 
bjk w randze m in istra  i że w tym  charakte­
rze zosia i on w Bukareszcie zaprzysiężony 

O ba ’ m in istrow ie Dr, Dor i P op oy ic i (B u ­
kowina, 1 N ita  1 B essarab ja ) na ją  podobno 
pozostać w gab inecie  Jako ministrowie bez 
teki.

N om inacja  powyc.jza w yw oła ła  wśród

Z ł e d z l e i e  f i l a F t t r o p l  n a  w a r s z a w ­
s k i m  b a ł y  f i l a n f r o o l i n w m .

K L E J N O T Y , Z R A B O W A N E  D A N 3 E R K O  K O M , O D B a W a L I  B IE D N Y M  M Ł a S T a
W A R S Z A W Y .

(j.) W arszaw a  baw i się! P r z y  dźwiękach 
charlestona rozpoczął się tr iu m fa ln y  po- 
cnoa bzaieńczego ka-nawału. D ancingi, re ­
du ty i  jon ac  wszystko wspaidałe bałt ścią­
g a ją  noe w noc do n a jw ytw orn ie jszych  sal 
s tc lic y  dum y łaknących zabaw y W arszh- 
wian. W ie lcy  i potężni patronu ją, p o k rz r ją  
się, r< p r o z e r tu j i , m n ie js i podz5w ia ją , lub 
co n a jw yże j zazdroszczą, Łabow a na leży do 
wszystkich, a lbow iem  taniec dem okratnzuje. 
M in ister jes t tu ta  tancerzem, a  dobry  tan­
cerz m in istrem  (nie m yśPm y natu ra ln ie o 
tak ważnych w  karnaw ale kwestjacb. m a­
trym on ia ln y  eh).

W  w ieczór 'Trzeci K r ó l i  za iu śn ia ły  sale 
Resursy Kupieck ie; ba low ym  blaskiem. O- 
-weną jes t ca ła  śm ietanka warszawskiego 
tdWhrzystwa.

W  mili g ir m  gabinecie, wsłuchując się 
w  przytłum ione dźw ięk i w a lca  siedzi kom i­
sarz p o lic ji ._ szo f g ru p y  w yw iadow ców , któ­
rzy r o łr ią  służbę na bani. A lbow ien  p o lic ja  
n iepokoi się. K ilkan aśc ie  już ra zy  od począ­
tku obecnego karnawału obrabowano J. 
k le jno tów  piękne a h oga tj oanserku N a g le  
o tw ie ra ją  się drzw i. Do pokoju  wpada zady­
szany w yw iadow ca a  za nim  piękna b londy­
na w  MVusicu piórach, doktorow a K .

— P an ie  kom isarzu —  wolu głosem  peł­
nym  rozpaczy — zrabowano m i b ry lan tow ą 
bransoletę, 'lańczy laro  w alca  z  p. inz. W il­
czyńskim , k tórego  dop iero oc imznałam. Pc 
k ilku  obrotach m ój partner odprow adził 
mnie n, m iejsce i w ym ów ’ w « ;y się biciem  
serca, odszedł. W  następnej chw ili zauw aży­
łam brak cennej bransolety,

Skoczył kom isarz z m iejsca.

S to ją cy  u d izw i w e jśc iow ych  posterun­
kowy podał, że w łaśn ie przed momentem 
dwu eleganckich panów opuściło bal. udając 
się taksówką N r. 124S7-296 w n iew iadom ym  
Kie-unKu. — T e le fon iczn ie  zaalarm owano 
yszystk io losterunki p o licy jn e  i wyrusz no 
w  pogoń. Po  pew nym  czasie nadeszła w iado­
mość, że auto N r. 12481 196 za trzym ało  się w  
podwórzu pew nej w ill i  na M arym oncie. W i­
llę  obstawiono, poczen. w darto  się do Wnę­
trza.

N a  drzw iach Jednej z nb ikaey j w idn ia ł 
napis: In żyn ie r  O łdaw iński prezes Tow a ­
rzystw a  n iesien ia pom ocy biednym  m iasta 
W arszaw y. G dy n ik t na pu ran ie  nie odpoy 
w iadaf, po lic jan c i ,vyważyli drzw i. W  ro g it 
pokoju  siedźif ło dwu mężczyzn w  stro jach  
balowych. W y leg itym ow an e  i-d i stw ierdzo­
no nazw iska — J erzy  O łdaw iński in żyn ier 
i S tan isław  B ilkow sk i. technik.

R ew iz ja , przeprow adzona w  11 ubika 
cjach  w illi, doprow adziła  do sensacyjnych 
w y r ik ów . Sześć pokoi w ili i  było  zam ien io­
nych na kaueelarję. w  k ić r t j  za dnia praco­
w a ł personal b iurowy. W  biurkach prezesa 
i j e g c  zastępcy znaleziono m nóstwo kosziow  
ności, pochodzących z  kradzieży. K s ię g i bu- 
eba ltery jn e , prowadzone z najw iększa no- 
kładncścią, w ykaza ły , żc sze jka  inż. Olda- 
w ińsk iego prawi,, e t i j  dochód, uzyskany ze 
zrabow anych  na balach kosztowności, prze­
kazyw ała  iit >ele dobroczynne. Szoęegófowć 
dochodzenia U sta liły , że m c się tu ta j do 
czyn ien ia  % luilżmi "b ląkany in i na punkcie 
fila tstrop j! B ilk o .s k ie g o  1 O ldaw ińsk iego 
poddaro obserw acji.
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Zmlr.na gabinetu  
w Niemczech.

Dr. Curtius, któremu prezy jent Hin- 
denburgf powierzył misją utworzenia nowe*
go ys-bineto

W MfflflUfci s ia c ie  epidemia 
samobójstw.

O f i a r ą  j e j  p a d a j ą  s t u d e n c i .
zdołałby go(b ) Wśród .ulentow hiozofji w No­

wym Jorku wybuch a prawdziwa epidemja 
samobójstw. *'cwen ib a y  sti ent un wor 
sytetu Rigby W i e, liczący 16 lat, uzna1 
aagle, te rycie nie posiada ża nego sensu. 
Zgromadzi! wiąc na łoźku mnó two kołder, 
podpalił, a potem pozbawił i<j życia wy- 
str km z iewo weru.

Ojciec samobójcy, który jest :nan. m 
filozutem wyraził żal, źe syn nie poj ozu 
miał się z n m przed powząciem r* zpa zli

bowiem p: ze* 
warto żyć na

wego zamiaru, 
konać, te ftiimo wszystso 
świecie.

Drugim samobójcą 'est student prawe 
Józef Mrore, łłczący lat 19, który pozbaw ii 
sią życia w  anaiog czn7c.i ok liczr.ościuh 
Pozostawił on list do swtgo ojca, równie* 
uczonego, w  którym ośwadezyi, że „prze­
żył już wszystko, co było waite przeżycia* 
i że obecnie pozostaje mu ;edno: zniknął 
ze świata.

Właściciel Morskiego Oka 
w Zakopanem  przed s ą ­

dem za oszustwo.
(kap) S ćjd powiatowy w Nowym Trz- 

gu rozp trywel niedawno sprawą z oskarze- 
n a prokuratu ry  przeciw Romualdowi N o- 
welskiemu. v»ł ścicitlowi restauracji i ka 
wiarni M rskfe O ko  w  Zakopanem oskar­
żonemu o fa scowan e środków spożywczych 
w swe' restaur.cu. Rozprawa ujawniła, że 
oskar ony ka/ał kelnerom podawać gościom 
w kawiarni nieświeże produkty i dopuszcza, 
s ą ta szo wania wódek, w  n i k ni ków, 
w.ewupc na izykład d o  buteec ory.in-l

nych zaprawy domowego wyrobu, trunki1 
tańsze itp. t’ ^d s wierdz*wszy winą os ar* 
żonego, wydal wyrok, skazc;ący go na 3 
tvgodn;e a e ztu bez z mianyr na grzybną.

W a l k a  z  d r a p a c z e m  

c h m u r .

R z r i n  n i e  c h c e  s z p e c i ć  
s w o i c h  u l i c .

(L' P.ac i isćpa .Mi w Rzymie należj 
do najpiąkn ejsz cn o acow miasta. Nieda- 
wno grozło mu pow żne n ebezp;ecztń- 
stwo: mia być ze .zpecouy przez amery.

* kań kiego diap cza chmur. O  o właściciele

0 mmmmB ila la iia S e
Czy nie należałoby obok Targów Wschod­
nich wznowić dawnych jarmarków lwow­

skich?
Targi Wschodnie w ciągu sześciu lat swe 

go istnienia utrwaliły juz dostatecznie swe 
gnaczenie i swą żywotność. Kiżde jedruk 
przedsięwzięcie, zwłaszcza tego rodzaju, tein 
jest żywotniejsze i tem głębsze zapuszcza ko 
rżenie, im rozleglejsze z biegiem czasu obej­
muje horyzonty działalności, nie zasklepia cię 
w pewnych tylko ramach, lecz stara się je co­
raz bardziej rozszerzać. W  tam rozumieniu 
pragnę poddać pod rozwagę Zarządowi Tar­
gów Wschodnich pewną myśl, która, być mu 
ze, w  odpowiedni sposób zrealizowana, przy­
czyniłaby się do jeszcze większego spopula­
ryzowania tej ważnej instytucji. v

Targi Wschodnie, tak jak dotychczas, 
maią znaczenie prawie wyłącznie dla gr«si- 
stów. Natomiast dla tak zw. szerokiego ogółu, 
w grune;e rzeczy nie przedstawia'ą większe­
go interesu. Chodzą tam ludziska i agłądaią 
rozmaite cuda, lecz cóż % tego, kiedy *0 
wszystko przeważnie nie dla nich. Nietylko 
nboższa, ale także średnio zamożna publicz­
ność z pewnem rozczarowaniem patrzy na te 
wszystkie kosztowne, nawet wręcz luksuso­
we przedmioty, mówiąc sobie w  duszy: nie 
dla mnie. Istotnie, wśród znajdujących się na 
Targach Wschodnich eksponatów naoróżno 
szukać np. rzeczy koniecznych, a niedrogich 
do "użytku codziennego.

A przecież można by i w  tym kierunku 
coś zrobić. I tu nasuwają się wie jakieś nowo 
>ornysly czy projekty, 'ec? tyli o pew ne remi 
Hscenoie z dawnieszych czasów, kiedy to 
Lwórv słynął w całym kraju ze swoich jar­

marków. Mieliśmy więc w pierwszej połowie 
i9 w/eku jarmark t. z. wełniany na placu o -1 
bok ogrodu Jezuickiego, był także jarmark o™ 
góluy na św. Agnieszkę, który trwał przeszło 
tydzień w  ostatnich dniacn czerwca i pierw­
szych lipca Namioty swe rozbijał on w kilku 
miejscach, ~ więc: na plac1 Goiuchowskich, 
Halickim, Bernardyńskim, Ferdynanda (pl. 
Marjacki) i na placu Castrum (między ulicami 
Rutowskięgo i Hetmańską*. Sprzedawano w  
tych budach wszystko, co do cooz.ennego ży­
cia było koniecznem, choć były też i rzecz* 
luksusowe. Na jarmarki te zjeżdżał nietylko 
lud i obywatelstwo z kraju, lecz także fabry-i 
kanc: z Wiednia, Pragi* Berna itd.

Najwięhszem jeanak powodzeniem cie- 
szyiy się jarmarki Swiętojurskie, które odby- 
waiy się dwa razy do roku, tj w  maju i paź­
dzierniku, na Dlacu św. Jura. Odznaczały się 
one nietylko bogactwem, ale i malowniezo- 
ścią swoją, bawiono się nawet na nich i tań­
czone

Przypominam te dawne, dziś zapomniane 
zupełnie jarmarki lwowskie mimochodem i za 
pytuję, czy nie możnaby wznowić ich z no- 
wrotem u nas. Korzyść byłaby niewątpliwa, 
gdyż dałoby się w ten sposób całym rzeszom 
bezimiennych po największych części prze­
mysłowców i kupców możność tbytu rozma­
itych ■wyrobów lokalnych, wykluczając abso­
lutnie tandetę. Toż w każdej połaci naszego 
kraju są rzeczy nieraz nawet drobne i małe, 
lecz piękne, a naprawdę niewyzyskane.

lako przykład mogą posłużyć jarmarki 
wileńskie na św. Kazimierza odbywające się 
3. marca na placu Łukiskim. Kto je raz wi­
dział, ten odniesionego z nich wrażenia nigdy 
nie zapomni, tak znakomicie zastosowana jest 
tam każda gałaź przemysłu ludowego For­
malnie całe pielgrzymki ludu z ołiskich i dal­
szych okolic ciągną tu ze swoimi wyrobami, 
które nietylko bawią oko swą oryginalnością

I ale zalecają się praktycznośoią i użyteczno­
ścią. Wszystko tu znaleźć i dostać można, co 
i w  dontowem gospodarstwie potrzebo" s do

przyozdobienia mieszkania przydać się może 
Na pozór oagateu. a jednak niezmiernie cha­
rakterystyczne! Oto widziałam biedne kobie­
ciny, które, nie mając nic innego do zaprodu- 
kowania, a chcąc poratować się w swej bie­
dzie, wynoszą na jarmark bodaj kwiaty swe- 
% chowu, nieraz nawet bardzo ładne okazy. - 
Nic brak wogóle niczego, co ręka i pomysło­
wość ludu miejscowego stwarza, a wszystkoi 
nietylko solidne i trwale, nietylko tanie w po­
równaniu z rzeczami wysortowanetm, ale co 
więcej — nasze, rodzime! ■

A czyż w  naszym zakątku małopolskim 
nie posiadamy szeroko rozgałęzionego, lec* 
niestety zbyt mało znanego drobnego przemy, 
sir i rękodzieła, któ-ego wyroby spotyka sięj 
tylko przypadkiem gozieś w zakamarkach i 
najpewme* za inarny nieraz grosz oddane ną 
sprzedaż! Natomiast te same wyroby na ta­
kich jarmarkach stanowiłyby naprawdę przy 
nęfę dla szerokich rzesz publiczności kupują­
cej i mogłaby rok 'ocznie zaopatrywać ją wj 
rzeczy niezbędne dla kazaego domu, dla każ­
dej gospodyni, ara.ły zaś zoyt tych wyrobów, 
przyczyniłby się jednocześnie do tem więk­
szego rozwoju ich i udoskonalenia.

Jestem głęboko przekonaną, że Targ! 
Wschodnie, dając u siebie gościnę tak pomy­
ślnej 'mprezie jarmarkowej, zasłużyłyby się, 
dobrze i naszemu, niedostatecznie jeszcze ocą 
pianemu przemysłowi ludowemu i lękodzielu 
drobnemu, a same zyskaiyoy również wieje 
na takiem rozszerzeniu owych ratr dotych­
czasowych. Zw«aszcza wobec zakusów War­
szawy na Targi Wschodnie warto, naprawdę 
warto pomyśleć o ożywieniu ich nowa inicja­
tywą i myślą.

Z tego wychodząc założenia, jrzucam iyćrt 
kilka uwag i byłabym szczęśliwą, gdyby do­
czekały się one zrealizowania. Inicjatywa Za 
rządu Targów Wschodnich w tym względzie 
spotkałaby się napewno z żywym aplauzem 
szerokich warstw

Henryka Cep alkowa.
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Jak ejś wielkiej bu lowli na tym ilacu o 
trzymali pozwolenie z Minis e stwa Sz uk 
Pięknych na nadbudów*;. Ale kiedy rozpo 
częły się roboty, spostrzeżono z pr-er lże­
niem* że przedsiębiorcy budują „drap? zn 
chmur*.

Wszczęto alarm, zawi szono roboty i 
kazano przedsiębiorcom skończyć na wy- 
budowane-n piotrze

N a s t ę s t a  p r o r o k a .

zostawili po bobio wielki niełmi Zabrali o -1 Doniesienie eleioniczne nic podaje je- 
ni ze sobą jedynie mała żelazna kasetko, w i daak wartości skradzionych listów, 
której znajdowało sic pięć listów pienięż - 1 Dochodzenia policyjnie w  tej snrawte 
nyck. I prowadzi posterunek w Lubaczowie.

~ L k  n i e s m i a i f f l s j l t o i e f y S
f i l e  j i a ,  p & x w c H Ć  r . s  a c t c  w e  z a r o b k o w a n i e ,

Z  c z  ecKiem w obi ezu dobrowolnej śmierci.

Główny ka łan muzułmański i na 
atrpca proroka M atoneia (na zd ęciu na 
lewo). Oznaką jns o dostoeń twa jest zie 
Jony tu ban, k 6rym owija głowę.

(d.). Poniedziałkowe pisma doniosły, że 
Mar ja  Fedot wieżowa w jcla samobójczym 
napiła się jodyny % powodu braku środków 
do i i . i a.

Krótka ta wmdóindćć jednak odsłania, 
rąbek tajemni y o łosie tej nieszczęśliwej 
kobiety. Oto M a ia  Fedorowicz, pochodzą­
cą z Krosna w Maiopoisoe, z dobrego domu, 
jeszcze przed wojno wyszła zmiaż za za- 
-ządeę dóbr obok Płoskirowa w Rosji. Tam 
ją zask oczy ła  wojna, r maż .ej musiał sta- 
nąó w szeregach armji rosyjskiej jak o fi­
cer. W  reszcie ,raKo Polak wstąpił w  ,.919 r. 
do armji Dolskiej i w randze i>ui ueznika idu 
tył w  6 pułku piecli ty. Znf lazf su w wal­
kach pod Brodami i dnia 22 lipca 1920 rokn 
winij w ataku na pozycje armji sowieckiej,

W  międzyczasie Fedoro wieżowa * dzie­
ckiem musiała uciekać z Płoskirowa i zna­
lazła się we Lwowie. Obecnie bez środków 
do żyeia wrs z siemiioleuiun sy _kiem mie 
szka w barakr; o obon głównego dworca ko­
lejowego, drzwi Nr. 12 Pozostaje w wielkiej 
nędzy, a władze tutejsze nie chcą udzielić 
jej uauzporlc. do "wjazdu do Itosji gdzie 
maż jej obok Płoskirowa był właścicielem 
30 morgowego poła. Tak samo wł-dze sc- 
wjecku nie chcą ja wpuścić do Rosji.

Trudni eie wiec Federowiczowa sprze- 
ilażj cukierków i precli, na eo otrzymała 
iowolenie z Magistratu z tern że możr sprze 
dawać jedynie po ogrodach i miejskich plan 
iucjacb W  miejscach tych dróg; sprzedaży 
trudno zarobić na utrzymanie- Wobec tego 
iedorowiczowa krąży .>o dworcu kolejo­
wym i pociągach, gdyż ia.n łatwiej iś 
sprzedać poJróżnym. "Wprawdzie taka 
gpi zedaż ua dworcu ule jest dozwo] na, 
lecz prze- organa kolejowe i policj jne jest

F . d ą f & a  i  t .

tt
zawiera zasady praktycznego i wykwintnego 
prowadzenia domu i p r y  mowato- gości 

(dla zamożnej gos iodyni).
C t n a  1 t l  5 0  g r ,

Oa nabyci; v.e wszystkich j  t ^arriich oraz w * 
skath kolsjowych Tow .Ruch*. 21

Wysilamy tylko pa nadeMa.-ilu nalelytoścl oraz 
k mów jama i opanowania w kwoc e 40 gr. 
Tow Wydawnicze -„BLUSZCZ*, Warszawa, Piec 
^asnkowy 99. Koi, o P. K. O W jiiziwa Nr. 13. 55

tolerowana Toteż na dworcu aż 11 kobloa 
uprawia taka obnoś rut sprzedaz cukrów i 
jabłek. ■=

Tymczasem od raejakiego czasu pewien 
funkcjonariusz państwowy uwziął sie n«. 
Fedorowiczo wą i ją specjalrie prześladuje. 
Skutkiem tegc konfiskuje się jej towai mic 
sięeznfi prawie na 50 zł. wartości, który 
zwykle jest potem „przez myszy zjedzony". 
A w toj Uttgonee także wielka role odgrywa 
niejaka Anna 1 jhrmasz z dicy Kordeckie - 
go, konkurentka w sprzedaży, która nieda 
wuo temu na ^ed, rowiczowa rzuciła ka­
mień i wy lila jej dwa zęby 

Gdy Fedorowit^owa pewni funkcjonariu­
sze pobili, a o, .a uskarżyła się u władzy 
przeh żonej, w  krótki czai. p o te rt  otrzymała 
wyrni tr z sadu powiaŁ, zasądzający aa na 
trzy "n i aresztu za rzekomi awanturę,

Maj' - o już tego prześladowania po uszy 
i nie mai a o z czego żyć, Fedorowiczów- po­
stanowiła popełnić samobójstwo przez rzu­
cenie się w raz z dzieckiem poc koła pocią­
gu. TJdała sie w tym celu r.a dwoi tec kole­
jowy, »  gdy jr. Pi zy łapano w pobliżu maszy 
iy. jeden z funkcj marjuszy tamtejszych 
do niej zawołał: „Lepiej pani nowieś się, 
albo stmj

F„dorowiczewa poa tym wrażeniem 
wróciła do swego nędznego mieszkania 
zmięszała proszek na topienie karakonów a 
jodyna i wypiła laką trucizno. ‘Została od 
ratowana i wczoraj po dwóch dniach wy - 
puszczona ją ze szpitala

Cc dalej ona czynić będzie, togo nie 
wią. —

Otc lot nieszcześl wej kobiety, ofiary 
wypadków wojennych.

M d a c j a  d r u i l e j  m
130 fSaszek vt'ódki. — Szebć os^b aresztowano.
(d.) Jeszcze w nocy z dnia 14 na 15 gmd 

ria  z. r. nie/ lani sprawcy w anali się lo 
restauracji Ignacego Li uh te przy ulicy Gio 
ozickieh. Sprawców było kilku, gdyż za­
brano tam ogółem 130 flaszek różnych wó­
dek —

Tej samej nocy st. posterunkowy Sino- 
racki z trzeciego komisariatu policyjnego.

Złodziej jednak, porzuciwszy kocz z fla­
szkami zbiegł w ciemnościach nocy, lecz Si- 
noraoki stwierdził, że osobnik ten był to­
warzyszem Laszi Jwiczd.. ujętego na ulicy 
Smurekowej.

I  znowu ton. sam st. posterunkowy Si - 
noracki miał podobne p rzygodę w nocy 
dnia 8 bm. Oto aa ulicy Słonecznej u wyło-

pełniąc służbę, na ulicy Śmerekowej na i tu ulicy Miodowej przytrzymał niejakiego

mim e iS, j m i ?
o b o K  L u b a c z o w a . N

(d.) Wo/>oraj lwowską policję telefon!- 
ty nie zawiadomioni.', że mii donej nocy ofta­
rą  włamyr. ł«zy padł nrzed pocztowy w Ba  
tczi : obok Lubaczowa

Sprawcy piłeczkami wycieli w oknie 
iełazno ki-aty i w ten sposób dostali się do 
iWi trza. Cały urząd gruntów tie przeszu­
kali 3;a er iąazmi i znaczkami pocztowy- 
toi, totoż .WFzyetkio oapiery porczTwicali i

tknął się na dwócł osobników. Nu widoa po 
stormikoY-ego obaj oni zaczęli uciekać. Je­
den zbiegł, a drugi d<r,tal się w ręce Sino- 
rackiego, i$ył to Walerian Laszkiewicz, 
który w worku miał kilkanaście flaszek 
z wódkę,

Laszkiewicza oddano do aresztó" poli­
cyjnych. poczym st posterunkowy Sinort - 
cki udał się do dalszej swojej siużby. Gdy 
w godzinę tóźmen Śinorack" przechodzi 
placem Strzeleckim spotkaj osobnika, któ­
ry w koszyku niósł flaszki z wnuka- Osobnik 
ton począł uciekać, lecz Sinoiacki dc pędził 

.go i przytrzymał. Wówczas przytrzymany 
| chwycił jedną flaszkę i rzucił iu Sinora 
ckiego, a san ooczał ponownie uciekać, 

Sinoracki nie namyślając się wiele, 
wyjął swój rewolwer służbowy i za ucieka­
jącym

oddał trzy strzał*

Jana Sandora falsc Maseikę. W  nim rozpo- 
znai tego ósóbmkh; za którym strzelał na 
placu Strzeleckim. Pokazali się, że Sandef 
wówczas został

ugodzony kala w pachwinę 
i ukry się w mieszkaniu Józefa Szpunara 
przy tilicy M arji Śnieżnej i. 5. Stąd następ­
nie przeniósł się do mieszkania Diny tra 
Pawluka, murarza przy .licy Śmerekowej
1. 3 n, którego mieszKa Marj Krawczuk, 
kochanka aresztowanego Lanzkiewieza.

Doelitdzenia policyjne, prowadzone w  
urzędzie śledczym prze? komisarza Gepper­
ta i referenta Kordysa, wykazał.,-, że San- 
der p-zy pomocy Szpunaiuw i Pawluka 
ki idzione flaszki w r nurj.cii Lichta zno 
. ił na szkarp u tóp Wysokiego Zamku -  
Stąd następni* Sandor wraz z Antonim Sa- 
mosłjem, 5„.i ueszkałym w Zamar»tn,„wid 
przy ulicy K«js»era oraz bratem Laszkkewi-
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eza, Andrzejem, flaszKi u> żarno*
I nhanka włamywacza.

Ozqść blaszek 8 ir si.i mdkrpił od w ła ­
mywaczy, płacąc im 17 złotych. Kwoię tą 
wrecjył jn Kra w ezukowej. by *a dała ja 
JjfLszK iewi'ćio[Wd; któremu codziennie znosi­
ła ooiad do więzienia. N«sto\>nie Sam osi’ 
sająl sie rannym Sauderem. Odwiósi go do 
», lafomyeh do Brzuchowi c, skąd jednak w  
fcdlia dni później San der wrócił do Lwowa, 
cayż stan zdrowia iet;n wskutek rany ».o - 
strzałowej zAaeznie się pogorszył. Wobec 
tego Krawczuków a odprowadziła Panchra 
do szpitala, gdzie on przebywał przez dwa 
tygodnie, a gdy wyszedł stamtąd został w

noo., praytr-ymany pr&ez st. poeterunkowe- 
go Sinor ickiego.

Areszcie ostaJon?. ze resztę wódki po-, 
wyz wymienień1 wypili w  c.w*e świat B r 
tego laa-cdzenie i Nowego Boku. a w :eh 
mioszkamauh nołicja znalazła same próżne 
flaszki.

Tak więc tymi dni* mi obok szajki z 
Mahsź swskim i Baczyńskim na czele, która 
włamała sic ostatnio ło hurtowni tytonio­
wej Seidena w gmachn hr. błkarbka. zlikwi 
dowana zóstała drnga szajka prowadzona 
przez Laszkieydcza i jago kochankę Kraw ­
czukowi

Zhopu  włamanie we Lw ow ie
Zfcdz eje w magazynie futer.

\J.). Ar realności -* *.y placu Gołuehojąr- 
skicn 1. 11, w pobliżu Wielkiego le a .ru , 
źi lajdtCe .lic skład futer firmy Stand Ka- 
lisch-Wal dman. Mieści “de on yt podwórzu 
w parterowych ubikacjach. Magazyn ten 
przedstawia dużą halę sklei ową, z której 
prowadzą wewnętrzne schodki do ubikacyj 
magazynowych, położonych na pierwszem 
piętrze.

Nieznani sprawcy ubiegłej nocy dostali 
się do piwnicy, znajdującej sic pod tym ma 
gazynem, i u* sżaeea do dozorcy tej real - 
ilości. Tu rozbili dość rrnbe sklepienie, po- 
czem świJrami w ,*odloaze wyw'erciłi kil­
ka lzi u* i usnn ;li jedna deske. -  wraz z nią 
ladę sklepowa, której część tejże była opar­
ta na tej desce.

W  ten  sposób w łam ., raczę s n r łe i l i  s ię  
re w n ę trza  m agazynu . S p er la ln om i n a r z ę ­

d z iam i ro zb ili dużą * «o ę  w e r th e im o w sk ą . 
z  K tóre j sabraT 200 d o la rów  i  1000 zło tych . 
N ic  za d o w o lili się jedn ak  cn i tym  irp e in . 
udali s ię n irg a zyn u  na  p ierw sze in  p ię tn ie , 
skąd za b ra li 48 skórek  k rym sk ich  i  12 tu zi­
n ów  korek  se łsk inow ych .

Po dokonaniu włamania sprawcy zbie­
gli, ni pozostawiając za sobą zadny. h śla­
dów. O tj m takcie policyjny' urzi d śledczy 
sawiadomiono dopiero o godzinie ’.0 rano, 
Fnnkcjonarju PoRcyjm na .miejscu, prze 
irowadzili wisję lokalną i rozpoczęli 

śledztwo.

O h s l a ł  s i M  w  f r i s m i i i i i
S z a l o n ”  p o m y s ł  m a n j a f l a ^ b ^ p n  d i / i t e r a .

Przed trybunałem budapeszteńskim to 
,.2v się ob senie niezwykle ciekawy proces. 
Żona b. procesora gimnazjum ó rgmuntu 
Tokarr zeznała co następuje:

Mąż jej pr.-ed czterema laty odkrył, ie 
jna wybńn? zdolności hionotyczne. Uczniów 
swych pudn-iflił na dobre i złe itied a i u- 
czyi ich łaci y zac onrocą hipnoty mu.

Było to powodem usunięcia go z gim­
nazjum.

Z?pa'ony hypnotyzer nie porzucał jed­
nak swych doświadczeń.

Przed kFku miesi reami pani Folcany 
powiła dziecko. Gdy mia'0  ono czrery mie­

siące, ojciec dokonał z maleństwem pierw* 
szego doświadczenia hipnotycznego. rJd.do 
się ono, wobec czego zwarjnwanv hipTio 
ty*er oświadczył, że ir a -amiar uśpić 1 :p- 
nozą swego piqc.fomies'ęcznego jvnKa, zam 
knąć go w truć nie i zakopać na 4 tygodnie. 
Eksperyment ten prof. Tokany ir>i-ł ramia; 
powtarzać tak długo, aż dzieiko „dojdzie 
do wprawy" fakirów indyjskich.

Mimo zapewnień co dc powod :enia 
doświadcz itia, pani Tokapy uciekła z dziec­
kiem i wystąoiła o rozwód, r<a ywajęc 
w skardze rozwodowej swego męża popro- 
stu warjatem.

Mwś d i w t t w  5? o d  M M  p o s t ą p .
' ^ f t t r z y m e n y  p o  d a g ,  —  Ś m i e r ć

(Od naszego korespondenta). 
Praga w  stycmiu.

Pasażerowie praskiego pociągu
pośpiesznego zaskoczeni zostali onegdaj na 
gł m zatrzymnn;em się poc agu niedaleko 
od w azdu na dworzec w  Ołomuńcu. W  
hiótkira czasie dowiedzieli ssę o traged i, 
która była przycz>ną tego zatrzymania się. 
Przed przejeżdżający po iąy wyskoczyła na 
nasyo jakaś zupełnie na^a dz cwczyna i 
rzuciła się od koła lokomotywy. Została 
zabtią na miejscu. W  dziewczynie rozpo

znano w.srótee córkę kolejowego lekarza 
z Ołomuńca. To eż samobójstwo m od 
panny ze znanej rod.my, wywołało w m e  
ście wzruszenie. Jak stwierdzono, zaszło 
przed tem między rodzicami a córką nie 
poi ozuin enie po którem dziewczyna ode 
szła z donu- Nieda'eko dworca rozebr?ła 
się z odzieży i rzuciła się przed nadjtżd«a- 
ący pociąg. W  traged i tej grała znaczną 
rotę mhość dziewczęcia, na którą rod tice 
me chcieli dać s^ego zezwolenia.

Program radjokoncerfów 
ita A. 12 sniczAląi f9?1.

W arszaw a 1010. — Godz. 18,40 K o zm a lto  
. sl ri ,  * 20,35, Kou^ert w ieczorny. — Lipsk
357.1. Godz. 20,15 K oncert ork iestry  w o jsko­
wej- —  P ra ga  348,9. Godz. 20.02 K o i.eert mu*; 
syk i duńskiej. —  W roicław 322.6. Godz. 19.— 
I l is to r ja  ku ltury. —  K ed jo la n  315,8. Godz 
•'0 45 Su gnał czasu. —  “Ir ; is lava 300.— ho- 
uzma 18.—  K oncert ork! estry cygańsk iej, -w 
Szczeci*. Z52.1. Godz. 20,30 M uzyka tanecz­
na. —  R zym  422 f  Got' u 21,—  T ransm is ja  i  
teatru. —  Bcrl*u 483h. Godz 19,.,5 Szkoła 
B redowa: O dczyty naukowo, —  Żurieli 500.— . 
Godz 19,57 P r z e r w ie  inia jiogody. —  W ie « 
doń 517,2. G odz 21.30 Vvieczór lekk ie j m u zy ­
ki —  M onachium  535,7. Godz. 19,30 K on ccr i 
R ad joork ieetry .

Fatalna stat^st^ka.
W  c i ,\ d u  l O  m i e s i ę c y  —  7 1 0  
ż a b i t y c h  i  Ł łO .O O O  r a n n y m ,

(b ) W  Londynie og.o zono statystykę 
nrypad^ów w  kotek komunikach w  ciągu 

PstatErch 10 mies ęcy roku 1^26. Statystyka

est s raszna Na t reni * L mdynu i przed­
mieść zanotowa o 710 zabity h i 30 0 0 
rannych. Czwarta cześć wypedsów przy 
pada na :amo hody i rowery, t.zy crtwar.e 
. a pirszycb.

3 n |  koszt ijes hcmaf do aparatu radVs- 
wego. Konstrukcję można prz pro- 

* radzi, sa ..emu. In fotm ce: „RADIO ■ KI- 
N O FC  i* Lwó ■, 3-g Maj* H a. Teł 34-'Jń
uw— w » fciąininwiiMn MWunWMwwaiMiWBW— ■— ą

( R a d i o s ł u c h a c z e !
Uprzytom .iijo i;~  sobie ile  m acie p rzykro­

ści z powodu ładowania akumulatoróv. a® 
mieście. N a jw ygodu  ejsze jest ładowanie w 
im  j zapomocr P R O S T O W N IK Ó W  IJlij- 
L i  P S A , które ła d r ją  W asze okum u la to iy  
autom atycznie, bez wszelk iego nadzoru, pod 
czas W aszego snu. Żądajcie szczegółowych 
opisów od W aszych  dostawców ! 8736

Skuteczna pmuoc w silnej organizacji.
(d) Istniejące we Lwowie Towarzystw1® 

Ochrony Lokatorów i Sublokatorów na każ­
dym kroku w sprawach mieszkaniowych oka 
żuje inrdzc wiele ei.ergji i czynności. Na ko­
rzyść swoich członków Towarzystwa to za- 
(atwiło mnóstwo suorów i rumowaó, przepro 
wadziło wiele korzystnych postulatów nr 
rzecz lokatorów wogóle, a ostatnim sukcesem 
tego Towarzystwa jest, ie utrzymano w  mo­
cy rozporządzenie, wstrzymujące zwyżkę 
czynszów od mieszkań, składających się 2 
jednego pokoju i kuchni.

Obecnie Towarzystwo Ochrony Lokato­
rów forsuje sprawę wstrzymania wzrostu 
czynszów od mieszkań więcej pokojowycb- 
orat ed lokali sklepowy :h i dzięki tylko te­
mu Towarzysiwu, oraz jtgo staraniem spra­
wa ta weszła obecnie na pomyślne tory. We­
dług najświeższycn wiadomości nowelą 
wstrzymująca wzi os, czynszów, rozszerzona 
będzie takżo na mieszkania większe i sklepy.

Toteż nic dziwnego, źe sukces ten Towa­
rze ć>twa Ochrony Lokatorów, doprowadzą 
"Mścicieli realności do bezsilnego gnićwfo." 
Rozwijają oni akcję "w kierunku zniesienia « -
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iHł w , o ochronie lokatorów, które rzekomo 
warnij.-. ruch budowlany.

Min,o to Towarzystwo Ochrony Lokato­
rów akcję swoją o ą»strzymanie '"zro stu 
czynszów dalej prowadzi Potrzebuje jednak 
pomocy zc  strony samych lokatorów i sublo­

katorów. Z nowyrc rokiem rozpoczyna dzia­
łalność, oparta ściśle na opracowanym óudże 
cle, do czego potrzebuje tnieć odpowiednie 
fundusze.

D latego Zarząd  T o w a rzy s tw a  Ochrony 
Lokatorów  i Sublokatorów  w e  L w o w ie  w y ­

dal odpowiednią odezwę, wzywają^ ogó l 
lokatorów do zapisywania się na członków 
Towarzystwa i regularnego płaceni: w ic; 
dek, gdyż inaczej musiałby ogran iczyć  swoją 
czynność, co tylso mogłoby wyjść na nieko­
rzyść  lokatorów .

Tamy traktat wofekowy ?r?atfł,y Mponia a Mekfikie.rt 
S t̂ua£§«i międzynarodowa zagroi&na l
Warszawka, (i) W edie nadesziycli z Lon­

dynu i Berlina w iadom ości, prezydent Stanów 
Zjednoczonych, Coolidgc, w ys to sow a ł orę­
dzie do Kongresu, w którerr 
sarzuca rządowi meksykańskiemu całą winę 

wywołania rozrucnów w  Nikaragu1 
i stw ierdza, że  Stany Zjednoczone muszą n- 
trzyma£ porządek w  A m eryce  środkow ej, 
gdyż od Nikaragui zakupiły cześć w y b rz e ży  
kanału Panam skiego, a  prócz tego 

są obowiązane bronić lnteresóv zamiesz­
kałych tam oby wateh Stanów Zjednoczo­

nych.
P rezyd en t Coolidge prosi w obec  tego  Kon­
gres o poparcie jego  polityk i w  tej sprawie.

W  kolach dyp lom atycznych  Londynu u- 
w ażają  p ow yższe  orędzie jako

(Telefonem od naszego korespondenta).
Me-
Zje-

meiormalne narazie wypowiedzenie 
ksykowl wojny przez rząd Stanów 

dnorzonych.
W  Berlinie zaś otrzym ano w iadom ość z  W a ­
szyngtonu, że
oficjalne wypowiedzenie Meksykowi wojny 

nastąpić ma w  piątek.
W iadom ość p ow yższa  podaje również, że  po­
łudniowe konserw atyw ne prow incje Stanów  
Zjednoczonych, gran iczące z  M eksykiem , po­
w ita ły  entuzjastycznie zdecydow aną posta­
w ę, jaką rząd S tanów  Zjednoczonych zajął o- 
becnie w obec Meksyku-

W  Berlin ie panuje przekonanie, że 
między Meksykiem a Japonią istnieje jeszczo  

od marca 1922 r. tajny traktat wojskowy, 
w którymi Japonja zobowiązała się do udzie-1

lania Meksykowi na wypadek pojny uuium- 
cji, uroni i pomocy finansowej. W  kolach, zbH 
żonych do ambasady japońskiej w  Beriitik  
podkreślają, że rząd japoński 
uważa sytuację międzynarodową, jaka wy­
tworzyła się w związku z wypadkam. w A- 
meryse, jako bardzo poważnie zagrożona.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczowych, 
pęcherza moczowego i doknego odcinka kiszek, na­
turalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" łagodzi i 
usuwa szybko gwałtowne boleści przy wypróżnie­
niu. Doświadczeń’ !) szpitalne potwierdzają, ż t  woda 
Franciszaa-Jozeia przez swoje, łagodzące bói, dzia­
łanie nadaje się również dobrze dla osób starszyci.. 
jak i młodzieży, awet przy częstem stosowaAii. 
Żądać w aptekach i drogeriach. 20

Uchylenie Rrsyważących nauczyciel­
stwo postanowień.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. v.i.) Na wczorajszem posie- 

tiseniu sejmowej komisji budżetowej, na 
wniosek posłr Korneckiego,

Btehylono krzywdzące nauczycielstwo 
{.ustanowienia 

& zw. ustawy sanacyjnej 7 grudnia 1925 r., 
której zniesienia oczekiwały od dawna z u- 
pragnieniem stery nauczycielskie. W ice­
premier Barto] zgodził się na następująco 
zmian., zaproponowane przez referenta, 
któro też 1 chwalono :

,W szkołach akademickich przy wróco- 
.10 mian owici, dawne uposażenie dla re­
ktorów i dziekanów oraz m godziny 
zlecone W  szkolnictwie średniein zawo 
Jowem i specjalnem przywrócono w ca­
łości da,.ne uposażenie dyrektorom, 
oraz obniżono liczbę godzi nauczania 
tygodniowo dla nauczycieli po 15-tu 
łatach służby o .iedną godzme. po 20-siu 
o dwie godziny, »  po 25 latach o trzy 

gadziny.
W  szkolnictwie "ow szęchnem  przywro 

tou.o wynagrodzmue dla kierowników szkół 
ł  dawną liczbę dzieci w szkołach, która 1 u- 
gtawie sanacyjnej była dla szkół 1 - 2 ■ 3-kla 
aowych podniesiona w ty m stosunku, że 
było o 20 god7,in nauki więcej, niż przed­
tem —

W  administracji szkolnej 
irzywrocono dawne apooażemc inspe­
ktorom szkolnym i zastępcom ich, oraz 

wizytatorom,
Wreszcie zgodnie z wnioskiem referen­

ta przywrócono te artykuły ustawy uposa- 
'(teniowej, które dotyczą

zaliczenia nauczycielom szkół średnich, 
ogólnokształcących i zawodowych- jak

również szkól pti>Vśzęohirych lat pracy, 
spędzonych w szkolnictwie prywatnem 

i w byłych dzielnicach zaborczych.
N a  p o k ry c ie  w yd a tk ów , po łączonych  z 

p rzep row adzen iem  p ow yższych  zm ian , p o ­
trzeba p rzesz ło  3 m i I jo n y  z ło tych . W  i cep re­
mi, jer B a rto l zgod z ił się z re fe ren tem  co do 
tago. że także 

dalsze postanowienia ustawy sanaoyj. 
nej z 1925 r. sa ula szkolnictwa szkód Ii- 

we i że powinne b yć  zniesione,
Iec-z że stać sio to może wr miaro możności 
finansowych etapami.

Z a 3t a &  w y a r s z i *  z b d a ,
O r g f e  s p e U t a l n a  r y n k u

A i e i e  R a t e ^ i d e  u s t a n ą . '
(T e le f. od naszego korespondenta).

Warszawa, (j ) Prasa  stołeczna w ita  z ca- 
iem  uznaniem rozpo, ządzenie rządow e o za­
kazie wywozu zboża. ,.Kurjer Poranny”  pi­
sze rozporządzen ie to zostało podyktow ane 
nieustannym a nieuzasadnionym w z i ostem 
cen zboża, który to wzrost zmienił się w 

formalne orgje spekulacyjne. 
W prow adzen ie  cła w y  v ro zow cgo  odbierze 
producentom i eksporterom  pobierane przez 
nich dotychczas lukratyw ne zysk i i 
zmusi producentów do rzucenia w iększych  
zapasów zboża na rynek, co wywołać po­
winno zniżkę cen zboża I wogóle środków 

spożywczych.
.Żałować ty lko  należy, że  rozporządzen ie ta­
kie pojaw iło  się dopiero teraz, gdy  
większość zboża polskiego znalazła się poza 

granicami państwa.

„Ekspress P o ran n y " podkreśla, że  nęka­
na d rożyzną chleba i a rtyku łów  spożyw czych  
ludność pow ita z ulgą w iadom ość o tej w a ż ­
nej d ecyz ji rządu, a „G łos  C odzienny!’ zau­
w aża , że
n ietylko Rosja, ale nawet N iem cy, które w 
roku ubiegłym  ucierpiały silnie skutkiem 
nieurodzaju, ofiarowują obecnie do Polski 

sw oje żyto .
Jest to iak l tem w ięce j uderzający, że 
bezpośrednio po zbiorach w yw oz iliśm y  na­

sze ży to  do Niem iec.
„R obotn ik " zam ieszcza następujące zap.v 

tanie: A  nie lepiej b y łob y  zakazać w yw ozu  
zboża  ja ż  oddawna, a nie teraz, gd y  ceny z o ­
stały ,ak bardzo w yśrubow ane i kraj jest ogt; 
łocony ze zboża?  *

N O W Y  DYREKTOR D EPARTAM ENTU tu ceł w Ministerstwie skarbu ma być mla- 
OEŁ. j nowauy dotychczasowy kierownik tego de

(Telefonem od o 1 raego korespondenta). I partamenta, dr. Kasiński, b yły  prezes dy 
Warszawa, (j.) Dyrektorem departamen- rekeji cel we Lwowie,
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m i n i i  i f i i m i  w ft l
Uchwały Ch. D.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (i.) W  zoraj po dwudnio­

wych obradach Lada Naczelna s onnictwa 
Chrz. - De n (Ch. - D.) uchwali1» szereg 
rezcluoyj. W  jednej z nich R. N. wz.fwa 
Klub panamentamy, afcy użył całego swe - 
go wpływa w celu

nakłonienia rząuo do opujlikowania 
progrąmu gospodarczego i finansowego, 

oraz do poili formowania społuczeńs.wa, 
jakich środków rząd użyć zamierza, a- 
by zapewnić państwu praworzadnoi % 
pokój i możliwość! non.talx.cgo rozwoju 

cosnodaTczt ~o.
W  drugiej rezolucja Ilada N. stwier­

dza, że
dażenia Niemiec d poddania rewizji 
granic polskich spo kaja słe z żywioło- 

tym odporem ze strony narodu poisk* m

W  dalszych rezojnojaeh Racu, N. poto­
pią popieranie pracz rząd i praso rzadow.i 

^.kc: rstva religijnego; 
poleca Klubowi parlamentarnemu podjecie 
uatychmisiitow jj akcji

w celu zmiany reformy ordynacji 
wyborczej

w tym ©uchu, aby liczba po łów zmniejsz 
na b> .a do 320 i aby tam. gdzie okaże sie to 
możliwem, utworzono okręgi 4-mandatowe; 
wreszcie domaga sie
natychmiastowy .o zwolnienia z wiezieniu 

gen. Rozwadowskiego.
W  końcowej rezolucji R «d » Naczelna 

CK. D. * ”iznacra, ż© wobec wszystkich ug.li­
powi Politycznych zajmuje stanowisko 
samodsielne.

dciuowcm, popohnai wreszcie Obm,dka dci 
tak rozpaczliwego -oku, jak samobójstwa 
Osierocił on dwoje dzieci. W  sferach poi*-! 
cyjnych
ObrzqdeL cieszył sie opinjg jounego z u ej* 

zdolniejszych posterunkowych.
Miał on za sobą sześć lat służby w policji 
i posiadał order „Virtuti Militari‘\

m p l a i t f w H a s i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

W AR SZAW A , (j). Na poislich pla­
cówkach dyplomatycznych za granicą prze- 
widzane są cfefśźe zmiiny. Stanowisko po 
sła po skic^o w  Mg bycie objąć ma radca 
ambasady przy W a ykani-, p. Perłowski, 
Zj^owiedciena jest dalej zmiana na stano 
wisku posła polskiego w  Budapeszc e, gdy4 
dotychczasowy poseł tałutejszy, p. Micha­
łowski, ma póiść do Helsingforsu na miei.-

80. p. Filipowie, a, który otrzyma albo 
stanowisko podsekretarza stanu, albo sta 
nowisko pośfa polskiego w  Bukareszcie 
Naczelnki m wydziału prasowego w  Mini­
sterstwie spraw zagranicznych ma zostać 
dotychczasowy attache wo skowy przy po 
selstwie polskiem w Htłsingfcrsle major 
Konrad Libicki.

ObHiiźen-0 czynszów o 5A prc.
d o m a g a j ą n ę p r z e d s t a y d c i e l e  z r z e s z e ń  l o L u t o r s K i c h .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Isii® n # to s # l8!
(Telefonem od naszego korespondenta^, 

W A R SZA W A , (j) Jak siychać, — Kfi.
c h w a ł a  R a a y  ? u .  i i r 6 w  « »  d a  
w p i o w a d i e n i a  i n ^ l a S s k l e l  s o b o ­
t y  w  u r s e c f  -  h  —  n d  b y ć  w a r o *  
“ n d z o n a  w  i y e l e  p i j *  w n a j b i i i s m i

ZJAZD PRAWOSŁAWNA W  WARSZAWIE
Warszawa;^ 11. stycznia. (Pat) W  dniu 10, 

hm. ro/i oczął się w  Warszawie zjazd przed­
stawicieli duchowieństwa i społeczeństw a 
j rawosławnego. Zjazd zwołał ks. metropolita 
Djonizy w  celu omówienia zagadnień życia 
cerkwi prawosławnej w Polsce.

W  kołach prawosławnych i władz cer- 
siewnych w Dolsce przywiązują do obrad zj# 
zdu duże znaczenie jako do ewentualnego prr 
jektu zwołan.a soboru prowincjonalnego cer- 
lewi prawosławnej w  Polsce.

KATASTROFA W  KOPALNI, 
Katowice. 11. stycznia (Pat) W  fabryce 

chemicznej w  Wieik.ch hajdukach w kanak 
odciiodowym, idącym pod Hutą Bismarka r.a 
stąpił wczoraj wieczorem wybuch gazów Sta 
lo się to w  oddziale cienkiej blachy, gdzie 
pracowało kilkanaście osób. 7 robotników zo­
stało ciężko ranionych a 1 z nich zmarł te­
goż wieczora. — Lżej rannych iesf 13 robot­
ników

WARSZA VVA (j) Komisja zjednoczeń fizcszeii 
tokatoiskich wypi uco wuje obecnie memoriał, który 
zostanie przedłożony wicepremierowi Bartlowi. W  
met.ioijale tym komisja domaga s5ę 

obniżenia czynszów mieszkaniowych o BO proc.

ograniczeń w terminach stentejr, oraz utworzenia 
osobnei sekcji mieś: ikaniowei przy Ministerstwie 
spraw wewnętrznych z udziałem przedstawicieli ko 
misji, jako o<pi ig szerokich rzesz lokatorskich i sub- 
lokatOTSkieh.

Długość drJa pracy w  handlu.
S k l e p y  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  o t w a r t e  p  ■ z e z  1 2  g o d z i n .

(Telef, od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Ministerstwo pracy wygo 

towalo projekt rozporządzenia, nowelizujące­
go przepisy o długości dnia pracy w  handlu. 
Za podstawę przyjęto w tym projekcie, że 

sklepy będą mogły być otwarte przez 12 
godzin.

N iezdecydow ana jest jeszcze

sprawa spoczy nku niedzielnego, 
którego domaga Kę kategorycznie kupieo - 
two chrześcijańskie, a przeciw któremu pro 
testuje kupiectwo żydowskie z powodu 
świ y ceni a sobót, jako dnia odpoc .ynku. —  
Kprawo, ma byó przekazana w ni jbliższych 
dniach Min, opraw wewnętrznych.

Nędza iunhcionarfuszy policyjnych.
T i * * e e i  w y p a d e k  s a m o b ó j s t w a

(Telef. otl ria«ZPgo kore-uniidenfa).
W v rszawa (,i) W  W arszaw ie  zaszedł 

wuzotaj trzeci już w .ostatnich czasach w y ­
padali sainobo Istwa funkcjonariusza  poli­
cy jn ego  z nędzy. P op e łn ił je  A leksander 0- 
hrządek, posterunkow y 28 kom isariatu . 
W ró c i >vszy z nocnej służby po łoży ł się on 
do łóżka. Około lu-tej rano 
żona zbudziła go i domagała sie p ien iędzy !

Obrządek padł ma miejscu trupem.
W  ostatnich czasach w ykazyw a ł on silne 
zdenerwowan5e i skarżył się na przykre 

'•stosunki w  domu, gd y  zawsze 71o pow rocie 
I ze służby m usiał słuchać narzekania żony 
j z pow od " t go. iż
' nie mógł dać jej tyle pieniędzy, ile było 

potrzeba na utrzymanie domu. 
na Jiuuńo. _  ̂ j N a  tom tle  w łaśn ie przyenodsdo usiaw icz-

Pon iew aż Obrządek nie m ógł j e j  dać żąda nio Uo za ta rgów  m iędzy nim  a żoną, która 
nyeii p ien iędzy zynikła sprzeczka, w czasie z tego  sam ego powodu ju ż raz nawet 
k tóre j posterunkowy dobył b row n inga i  usiłowała odebrać sobie żyeie.
strze lił sobie w skroń. S trza ł b y ł sm ier- w yp ija ją c  esencję octową. N iedostatek, po- 
teiny i łączony , z c iężk im i stosunkami w  pożyeiu

Z  G l ^ D Y .
Lwów, 12 styczn,a 1927,

Na dzisiejszej porannej giełdzie nic 
oficlaloej żądano za dolary efektywne ai. 
9.02.

W A LU T A .
(O b ro ty  prywatne).

Ddłaty cmeryk. V.111 do 9& 1, doitry kauaó, 
8.95 do 8 o, korony cze kia < .26 26 it» ' .20’C1', ny. 
linsfi stistr. OJ.,7'50 do 01 2i>'—, I ffe 4.25 do 4, ;v, 
i reik i frentadki. 33— d o (X 3 Ł 5 ’, ■ Jc Mwaj-

: ceiskie P 5  4 ,  1./5, fanty azterbigi 43‘30 do 43'ńifc
ZŁOTO, TO koron 86-2 ) do 86.fP, a j fŁ6.,k4*ii . 

33-70 uo Si-7 . V ’ marek 42.50 do 4S Ł : f  0 rvbl 
ror. 46.50 do 4680.

AKCJE.
G d "  . jkcyji. i bezam aa. Tendancj. spokojna.

I »*i naokół ntrzym ne. Notowano: Przemy.łewj* , 
3 i 1 ,  p ,  Br wary 107 zł, Chodoiów 11“ i 114 

zł. C ybie 4.30 zl.. Parowozy 40 gr., Teapy 17.40zl_ 
Zieleń ewski 12.7> zł. Po jtem  zawarto ti-ansascja

I iicnotowan : O j oc 38— 32 zł., Ćmielów 26—27 g.,, 
Pobka Nufta 24 gr,, Ra s aw 3b gr.

Z nieko!owao>ch kupoao: Outomotoi 1,10 z L  
Blektrosan 5 i ćwierć »r*z 5 : nó. gro* a, Len 141 
gr., Scho. n 3 1 zł., Ceęic.ski 14,75 z ., Gazy zacho­

dnie 1-33 i 1.40 *t., Gazy wtehodnie 18 zL  Prz< 
worsk 235 zł., Jaworzno 14,40 i 14.35 i ł ,  Bank Poi 
ski 89, 88.5'J i 88 zł.

ZBOŻE.
Dla zbóż oni nuwych doborowej jakońui wię­

ksze zxin erasowonie ze szrony m yniw, wobec czego 
ceny lekko zwyżkują Po-aicn aytaicjo be? zmiany.

Tendencja nitj d.iobta. l/Bposob.«nie uiywion*
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Usiłowane zabójstwo porucziiiEt.
£ c h a  w / p a d K ó w  m a j o w y c h ,

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa. 0) W  warszawskim sądzie o- terminy spowania nie przyszły do skutku* 

wręgowym rozpoczęła się dzis sensacyjna gdyż pierwszym razem przeszkodził pcjeJyn
rozprawa przeciwko porucznikowi 33 pp, Ste 
fanowiczowi,

oskarżonemu o usiłowane zabójstwo. 
>riem sprawy są wypadki majowe. W syypad 
kach tych 33 pp. stacjonowany w  ilu mży, 
iwzn udział po stronie marszałka Piłsudskie­
go. Z tego powodu zrzeszenie akademickie w 
alon.ź’ zainicjowało

bojkot oficerów tego pułku. 
Skutkiem tego wytworzyły się w Łomży nie 
znośne stosunki, przychodziło nieustannie do 
konfliktów, zatargów i starć honorowych.

W  związku z teni "udczas pewnej zaba­
wy tanecznej w  Kole Polek, na którą zapro­
szono także oficerów, wynikł 
■ zatarg miedzy gronumem Zielińskim a 

boi. Stefanowiczem.
Podczas wynikłej sprzeczki 

Zieliński uderzył wtedy w twarz Stefano­
wicza.

Wynikła z tego powodu sprawa honorowa i 
postanowiony został pojedynek na szable. 
•Jednakże wyznaczono Kolejno trzy

kowi komendant garnizonu, drugim razem in­
terwencja policji, a trzecim razem wyjazd 
przymusowy Zielińskiego z Łomży. Wobec 
tego spisany został

jednostronny protokół 
prze? sekundantów Stefanowicza. Mimo ka­
nak, iż do pojedynku nie przyszło nie z winy 
Stefanowicza, koledzy jegc powiedzieli mu, 
i e  będzie niewątpliwie zdegradowany.
Stefanowicz wpadł w rozpacz i postanowił 

odebrać sob.j życie.
W  nocy z 17. na 18. września błąkał się przez 
cztery godziny po opustoszałych ulicach Łoin 
źy, napisawszy przeałe.i. list z podaniem 
przyczyn, dla któryvh odbierze sobie ży:k. 
Wtedy to ujrzał nagłe aa iednej z ulic Zieliń­
skiego. Na widol ie„o, który był sprawca je­
go nieszc zęścia, Stefanowicz wj dobył mo­
mentalnie browning i ze słowami:

„Zieliński, tchórzu, stój!* 
strzelił do niego trzykrotnie, raniąc go ciężko 
w głowę. Epilog tej sprawy rozegra się obec­
nie przed sądem.

Niespodziewana inspek­
cja m n. Składkow skiegę

(Telefonem od wyrzego korespondenta).
W ARSZAW A (j) Jak donieśliśmy już wczoraj, 

tornister spraw wewnętrznych gen. Skladkowski 
wybrał się niespodzianie na inspekcję starostw i u- 
rzędów prowincjonalnych, Jak się obecnie okazuje, 
(wyięęhal on w celu przeprowadzenia inspekcji w 
województwie łódzkiem. Wczesnym rankiem mi­
nister wraz z  żoną i sekretarzem pojechał do Ło- 
iwicza, gdzie przeprowadził inspekcje w starostwie 
W szkołach i w kilku urzędach, a następnie udał się 
ido Łęczycy, gdzie zwędził w:ęzienie i sckolę miej­
ską. Nespod-lewane zjawienie s-ę ministra w Ło- 
Iwiczu wywołało wśród ludności prawoz'wą sensa­
cję ! zwab to tłumy łudzi przed gmach Starost .a. 
Z Łęczycy pojechał minister około 5 pop. do Łoazi 
1 ndał się do koszar konnego oddtialn porcji, gdzie 
zarządzi? próbny aiann. Dwom policjantom, ktć zy 
stawili s-ę pierwsi na alarm, ofiarował minister 150 
H. nagrody. Do Warszawy wrócił minister Skład- 
fcowsi f późnym wieczorem.

Z j r - a  p r e h  R a w i f y  

S s w r iń h iM e s e .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa- (j.) Wczoraj zmarł w Józe­
fowie ,«xf Warszawą, domu swych rodzi­
ców, Andrzej Rawita Gawrońss... znany n - 
czony i profesor Uniwersytetu lwowskiego. 
1 ń zył on lat 41 i b j l  członkiem P< jldej 
tAkądenaji iTmiejetności. omz komandorem 
orderu JPolonja Resta^ta". Cieszył się o- 
prają jednego z najoo-ażnieiszyon uczo­
nych polskich i był jednym z nielicznych 
m Jwiecie nankowem znawców sani Irrytu. 
Kir arly był synem znanego pilarza i ''isto - 
ryka Fi aneiszka Gawrońskiego, a wnuki?m 
znakomiiego pisarz? i działacza narodowe - 
go T. T. Jeża.

Z miasta.
(Ostatnie wiadomości).

W ) PODRZUOONt DZIECKO. Jan Oprysk, do- 
•grea TeJnodc1 przy td Piotr i Skargi 12, znaia2 ł 
Podtrzafoifc m bramie *yw t Aweeko ptej »«wti j.

liczące około półtora miesiąca, -.owinięte w piełusz 
ki. Policja za matką teso dziecka wdrożyła poesu- 
kiwania, a dzieJco narazić pozostawił; pod opieką 
Kat -nyny Opryskuwej żony dozorcy.

(d) DWA OONIE KOMINOWE. Straż poża,;m 
zc swych koszar wyjeżdżała do dwóch „en! ko­
minowych. Sądzą zajęła się w kominach realności 
przy ul. Oródock ej 95 i przy ul Leśnej 16.

(d) CZYJ DO1. “ RA AN? Posterunkowy Maxd- 
pHszyn przytrzymał na ul*cy Szpitalnej wałęsające­
go się psa, dobermana. Jest on czarnej maści, pod­
palany i na gardie ma żółtą plamę. Zaopatrzony 
‘ st w kutą obroże I żółty kagar:ec skórzany. — 
Właśr c'e' może odebrać psa w dr? tim komisaria­
cie policyjnym ob^k rogatki Oródeckiej.

(d) KRADZIEŻ SKRZYPIEC. W  t taniości przy 
ttl. Kurkowej 1. 14 mieszka nauczycfeJ śp:ewu. Mi­
kołaj Czuczman. Z jeg-i nie^arnktrętego ntieszkania 
kradziono sknz>Pv,e w futerale, a ponadto trzewiki 

ł portmonetkę
(d) SKLEPOWA ZŁODZIEJKA Niejaka Zofja 

Topij, Wdowa, pochodząca z Komama. a zan . we 
Lwowie przy ui. Bema 8 przyszła celem r-akupna 
płótna do sklepu Kaz Sockleyt I Sk. przy j1. Halic­
kiej 15. Była w towarzystwie drugiej kobiety, a ’ 
■:zas't ogladan'a materiałów, skradła sztuczkę płót­
na, wartości 200 zł. Po fej odejściu spostr. eżono 
zaraz kradzież i zdoła, ją przytrzymać. Topfjowa 
została aresztowana, lei towarzyszka zaś zbiegła.

(o j PC 7.Aft MIESZKANIOWY. W realności M y  
ulicy Pod Dębem 10 powstał pożar. W  mieszkaniu 
Bernarda Betta od rury pecyna żelaznego zajela 
się pruska ścianka. Na miejsce przybvla stTaż po­
żarna i ogień ugasiła.

Kronika bieżącą.
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STYSJEMSa

CZW AR reK
rz. kat.: Weroniki,
srr. kat.: Me’ar.:i

Temneratutaw dniu V& bm. 
o godzinie S rano* — I1/*0

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE J S K IC H . 

T E A T R  W IE L K I .
Środa 12. Hm. „K redpw e Koło44, 
ftewrtrtok 73. bm „Niedojrzały owoc'4 koac

w  3 akt. R. Q ign oH i‘a  i J. T h m yV a o. Prw  
m je r„ .

P ią tek  14 bm. „Mad'■mu B u t le r f ly "  sgt 
śeinny w ystęp  p. T e iko  K iw a .

T E A T R  N O W O Ć U L
Środa 12. bm. „O  tern jeszcze iie  w iec ie '.
C zw artek  13. bm. „IŁsiężna C yrków ka".
P ią tek  14 bm. „C a ły  dzień be* kfsSffi 

Btwa“ .

T E A T R  M A Ł Y .
Środa, czwartek i  p iątek  o 7 30 ,.T*ije 

mn-cą pogodzenia*. W yst. An t. R óżyck iego

ito L L O ; Kurjer carski.
CIo/dERA: Laleczka z Luna Pąrku.
P A , A iOLiGANA: Sodoma i UomoiL.
KOPERNIK: Niedźwedzie gady.
LEW : Władczyni Libanu.
M A Ittś lE tiK A : Męty New-Yorku i Co winy 

wiru i  majtków.
PAŁACE: Ben-I1ur.
PASAŻ: Pi zez dziicie prerje Oklahomy.
ROCOGG; Manor Lescau,

Z  K A S Y N A  I  K O Ł i  L . A . donoszą. Łę 
«a r~ w i dziany na c .-ranna 23 bm. w yk ład  
p re i. D r. L e a r  - Sp ław ińskiegu  z  pow ode 
n ag łe j praeszkedy pre legen ta  n ie  odbędzie

T E A T R  W IE1JKL pow tarza  dziś jt;dną i  
najw span ia lszych  sztuk współczesnych prze- 
p iękaą chińsK? oi>owieśe dram aty cauą
K labanda : „K red ow o  K o ło “ . R om antyczny 
ten dram at, cieszący się nieby warem powo­
dzeniem . dzięk i sw ej o ryg in a ln e j a k e ji I  
caaru jąeej p oez ji oraa św ^ tn e j g rzo  a r ty ­
stów, z  pp. Łozińską, pełną w dz ęku H a i- 
tang i Ż j tecliim , doskonałym  odtw órcą mam 
dary :,a  Ma, na czele, w iuazeie dzięk i świc* 
tn e j s ty low e j opraw ie  dekoracy jn e j —  w y ­
pełn ia  stale w idow n ie teatru, k tóra 90 każ­
dym  akcie rozbrzm iew a bun iiw °m ": okl;i ■
s l  imi.

Ju tro  w  czwartek 13 bm. po raz  p ie rw ­
szy ar cy  wesóła, szampańska 1 omed;,a If, 
G ignoux‘a i J. T b e ry ‘ego: „n ie d o jr za ły  o-
woc‘ N iezw yk le  ciekaw a i  ożyw iona akcja , 
toezą«a  się w  błyskaw ieznem  tem pie a 
m nóstwen nad w yraz  kom icznych scen i  
kom p likaey j, oraz staranna reżyser ja  p. 
Dobrzańskiego i w yborow y  zespół a rtystów  
biorących  udział w  te j sztuce, w różą je j  do­
bre powodzenie. »

P . T E IK O  K I W A  którą na w czora j­
szym  w ys ięp ie  pow itano burzliw em i ow .ieja- 
m i 1 sklaskami, n iem iiknącem i ao końca 
p rzedstaw ien ia  — wystąpi po raz  d rugi W 
p iątek  14 bm.

T E A T R  NO W O ŚCI . da je  dziś , o  raz 
p ierw szy  sensacyjną aktualną operetkę-;--« 
rew ję  w  24 obrazach, p ióra  W ł. L eed ig e ra  
pt. „O  tern jeszcz' n ie nriecie“ . Ś w ie tn y  hu­
m or karnaw ałow y, lekka .m elodyjna  m uzy­
ką i szampańska g ia  a r t y 3 tó w  wszystk ich  
trzeoh działów  —  sk łada ją  się na kapitaLos, 
tftn ią eo  wesołością przebarw ue w idow isko, 
ja k ie  rzadko oglądt się na scenie

J r t r o  w  >’ .%/ar+ek 13 bm. przęśl i.-zna ę- 
peretka  P  K a lm ana „K s ię żn a  C yrków  ka% 
k tóra  sta le  yypełn ia  po b rzeg i solę T es irn  
Nowości.

P R E M IE R A  „T A J E M N IC Y  P O W O ­
D Z E N IA " .  D*.iś t j. w  środę, w ystaw ia  T ea tr  
M c ły  poraź p ierw szy tę n ieznaną u oas 
św ietną farsę, k tóra  ob ieg l i w szystk ie sce­
ny europejskie, u w sam ej tyJki. W arszaw ie  
by ła  g ran a  blisko sto razy. Jak  w iadom ą 
g łów ną ro lę  męską kreu je A n ton i Różycki-, 
św ietny artysta  z W arszaw y , k tó ry  n ieda­
wno ot rzym ał p ierw szą nagrodę za. nłjSpaH 
kn ie jsży  rad io fon iczn y  glos i k tó ry  reeezy-i 
w iście posiada idealne warunki na p ie rw ­
szego amanta w  Polsce. Obok św ietnego go ­
ścia p rzypom n i się f now i. puDłiczrośm B a­
siński, g ra ją c y  areyśm ieszną ro lę  fa łszerza 
banknotów. W  przedstaw ien iu  bierze k- 
dzia ł doża część peąponalu Tea tru  MeleffO,
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RADA MIEJSKA odbędzD swe pierwsze v tym 
r<aku nosiedzetue w czwartek 13 bili. o zwykłej pe­
rze, Porządek dzei<ny obejmują szkic spraw. Po 
oosiedieniu jawnem odbędzie sic taine.

MEDAL NA CZEŚĆ PROF. FINKI .A. Rozpisana 
Ssukrkryp^ja na medal ku czci znakomitego bbljo- 
<rafa 1 historyka ma się 'tu końcowi; kisia sub­
skrybentów zamknięta zostanie z końcem t».eż. mie­
ląca, poczem wydrukuje się ją w całości w „Kwar­
talniki. H;>tf>ryczt ’ iti . Dalsze zgło&ema należy 
wpłacać na czek PKO. Polskie Tow. Historyczne 
ąr. 152226. Cena w sufWcrybcji wynosi za medal 
bronzowy 15 ?t — za srebrny 35 zł.

Z ADWOKATURY. Izba adwokatów’ wpisała 
na sw oją listę byłego wiceministra i prezesa lw. 
tzbv Skarbowej dr. Ignacego Wehifelia.

W SPÓI N I OPŁATEK Lw Ochotn. Straży po­
żarnej „Sokół** odbędzie się w sobotę dn a 15 sty­
cznia o g 7 wiecz. w lokalu własnym, mtes; czący.n 
się w budynku restauracyjnym ogiudu Kościuszki 
na I piętrze Sklaoka wynosi 2.50 zł. od osoby.

B A L  P R A S y . T ra d y cy jn y  od szeregu 
lat, reprezentacyjny B » ł  P rasy , urządzany 
coroczn ie pod eg idą  Tow arzys tw a  D.iienni- 
ia r z y  Polskich, odbędzie w  salach Kasyna 
1 K o la  literatko - a r-1 ystycznego w  dniu 12 
lu tego Będzie on, jak  za w s .ą  puukton kul­
m inacy jnym  karnawału. K om ite t balowy 
rozpoczął już prace p rzygotow aw cze z  u- 
działem  całego szeregu  zaproszonych osób 
z  różnych  sfór tow arzysk ich  naszego m ia­
sta. K om ite t Pań, k tó ry  za jm ie  się stroną 
gospodarczą balu, zbita ze się w  tych dniach 
ua posiedzenie w celu om ów ien i a szczegó­
łów  pracy.

POLSKIE IOW  POLITECHNICZNE zawiada­
mia swoich członków, że w t środę dnia 12 stycznia 
br. na zebraniu tygodulowem wygłosi o-iczy. p. 
prpf Edwin Hanswala pv. Nowe sposoby oblicza­
nia lin drucianych. Początek o g. 18. Goście mile 
widziani.

KONCERT SKRZYPKA proi. Wacława Kochań­
skiego odbędzie się w środę 12 bm. Świ.tny wir­
tuoz wykona wielki program z  sonatą Beetfioye- 
iłpW9ką na czele. Akompaniuje p. Helena Ottawowa 
Dochód « koncertu przeznaczył artysta na hudowe 
Domu Muzyków pedagogów.

lU T N U -M k e iE R Z  wykona wc wtorek dnia 18 
'•mi. o s. 8.15 wiecz. w sali Tow Muz. szereg utwo­
rów muzycznych młodego kompozytora sakburskie 
go. ks. .hmia Messnera którego każde dzieło zdo­
bywa sobie przebojem wsr>stk'e sale koncertowe 
nu zachodz c, utrwalając zdanie mchowej krytyki, 
że na Messnera trzeba patrzeć, juko na niezwykłą 
gwiazdę kompozytorską torującą nowe drogi nie 
ulko miteyce świeckiej, ale i zawsze konser wały w- 
nej. innzvce kościehiej. z .

CZARKA J AWA“ DZIENNIKARSKA, 
urządzonA w ubiegłą  n iedzielą na dochód 
wdów  i s ierót po fziennikarza ch zgrom adzi­
ła w  kaw iarn i Borowe e litę  towarzyską 
Lw ow a. W śród  m iłe j i ożyw ionej zabawy 
tow arzysk ie j, połączonej z dancingiem , u- 
p łynął wszystkim  czas ja k b y  jeden  mo­
ment. Do uśw ietn ien ia zabaw y przyczyn*! 
stó w ystęp  znakom itej naszej a rtystk i, pani 
H e len y  M iiow sk ie j, k tórą za przep iękny 
śpiew  oklaskiwano wprost frouetyczn ie. O- 
bok n ie j zb i«va ł zasłużone oklaski śpiewak 
operow y p. Płoński, jak  również, za tru dy  
akoinpan iatrra, kapelm istrz teatrów  m ie j; 
skieh p. Wojunrow.N-z T erm in  następnej 
„C zarnej Kawy** podany będzie w  swoim  
czasie do w iadom ości publiczności.

UKRAIŃSKI CHÓR NYDDNfEPRZ. pod batutą 
Piotra Je\vscwsk:cgo przed wyjazdem za granicę 
arzadza we Lwowie w sali Domu Narodnego (ul Ru 
towskiego 32) w dniu 19 bm. swój pożegnalny Kon­
cert na którym ponad bogaty i urozma'cotiy pi og­
rani pieśni narodowych wykona wfefci utwór Wc- 
fiela „Na rzekach Babilońskich". Bilety do nabycia 
w Narodnei Torbowli (Rynek 36).

ZEBRANIE CHRZ DEM. odfcotkie się w .rodę 
12 styczTa o g. 6 wiecz. w Czytelni Katolickiej ul. 
Piekarska 28 Referat ks. dr. Szydelskiego o maso- 
nerji oraz sprawozdane z Rudy naczelnej.

HERMAN JAOLOWKER słynny tenor opery 
berlińskiej i równocześnie znakomit; pie-śtfarz w y­
stąpi w jedynym konccAde w p:atek 14 bm Pro­
gram wieczoru obejmoio szereg starowłoslccli m l  
oraz wybór arcydzieł Dieśiiiarskith, którycl. arty­
sta jest niezrówflainn odP,vórca. Akompaniuje dr. 
Fdw, Siehtberecr.

W YK ŁAD  W  OGNiSKU OFUERoW .
W  środę dnia Ifc styczn ie hr. c  godz. 5-te j 
popołudniu odbędzie sie w Ognisku O fice ­
rów1 p rzy  ulicy F red ry  1. 1, staran iem  Se­
k c ji W ied zy  W o jsk ow e j O gn iska wykład 
inspektora a rm ji gene-a ła  d y w iz ji N o rw i­
da - N eu geb m era  M ieczysław a na tem at: 
„Id ee  przew odn ie początków w o jn y  1915 r.“  
O ,. I I .

WIECZÓR TAŃCÓW' klasycznych i charakte­
rystycznych znanej naszej publ cznośei artystki Ma­
ryli Oremio odbędzie się w poriedziałek 17 bm w 
Teatrze Wielidm,

SOKÓŁ IV we Lwowie urządza w sobotę dnia 
15 stycznia Uroczysty Opłatek po raz pierwszy w 
nowo wykończonej sali pr, c ul. Łyczakowskiej 99. 
na który wszystkich członków z rodzinami zapra­
sza. Zgtoszen.a przyjmuje kancelaria Sokoła uk Gło 
w ńsklcgo (Szkota św. Antoniego), do dnia 13 bm 
włącoftie. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzgięd- 
nranet

D W i.  K O N C E R T Y  K IE P U R Y .  Nasz 
korespondent czerń łow ieck i donosi: W y s tę ­
p y  K iep u ry  w  Gzerniowcaeh b y ły  najw ięk- 
szem w ydarzen iem  sezonu koncertowego. 
W szyscy  recenzenci koncertow i są zgodni w  
tem, ż© K iep u ra  to wschodząca w ie lk a  gw ia ­
zda i że p rzy  ls iln e j p racy K iep u ra  może 
prześcignąć w  ka rie rze  1 s ław ie  Oarusa,

(o) P O Ż Y T E C Z N A  IN S T Y T U C J A  P I-  
L A i \ l K O l l « n A .  Otf trzech la t ism ie je  w 
W arszaw ie  Z jednoczen ie pracowników  n ie­
w idom ych Itzp L e j. m ające sw o ją  siedzibę 
w s to licy  p rzy  u licy  C hm ielnej 47. T w orzy  
ono w arsztaty  p racy  d la  tych  nieszcześP 
wych, a  Izia ła i u ością sw oją  ohejrau je ju ż  6 
w ojew ództw . Obecnie p rzyb y li do L w ow a  
delegaci Z jednoczeni; Ua za in ic jow an ia  w  
naszych stronach tak ie j sam e; akcji, jakr. 
prowadzona jest na tem polu  ju ż w  innych 
f> tron ach. Są to pp. H a lin a  P liszko  wne i  W i­
ktor K an ia . P roszą  oni o**oby i  organ izacje , 
in teresu jące się powyższą akcją, c porozu­
m ienie się z n im i w H ote lu  Saskim , codzien­
ni u od 4—7 w ieczór. D elegac i Z jednoczen ia  
zabaw ią  we L w ow ie  przez tydzień.

Id) PUBLICZNOŚĆ I POLICJANCI. GutgdM 
na placu Bernardyńskim wóz trarnwaowy naje. hal 
na psa wilczura, który dozna! złamania przednich 
nóg, oraz innych kontuzji. Całą sodzmę pies w ka­
łuży krwi leżał na biukv. a publiczność spokojnie 
przypatrywała sę  męczarniom stwoizeuia zamiast 
odwieźć je natychmiast na klinikę wew» ynar;i Cho- 
dziło zap.ewne. kto pokryje koszt domżk1 dk psa 
nararie nieznanego właściciela, lankolwiek koszt 
ten można było uokrj doraźna kładka obecnych 
na nkejscu wypadku. P r  “dewszystkimi; poiicianci, 
których tam zbiegło się kilku, powinni pyli gapiów 
ulicznych rozprószyć, a męszczęśhwega psa prze­
wieźć do weterynarii na koszt poPcfi Tymczasem 
oni z prawdziwie angielską fiegma bran odział w 
zbiegowisku i nie wiedzieli, co maja czynć. nie sto­
sując wcale w tym wypadkn ntfetody policji angiel­
skiej.

i )  W  S P R A  W IE  W Y P A D K U  na g łów ­
nym  dworcu ko le j i wyru donosi nam Zw ią ­
zek K o le ja r z y  Z jednoczen ia Zaw udowego 
Polsk iego, że śp P io t r  Ordyniee, k tóry  z g i­
ną! pod kołami m aszyny, był z a ję ty  wiay 
pociągu s try js lu m  oglądan iem  sprzęg ie ł i 
nnemi aynnościam i, zw iąza  lem i z je g o  

służbą. .Ponieważ nad ranem  ruch pociągów  
na dworcu w zm aga się, przeto ipun ie ni© jes t 

m ożliwem . Śp. O rdyn iee pu skończonej sw ej 
p racy p rzy  pociągu s try j *lcim, przechodził 
przęż o r do pociągu stć.aisłav owski. go. 
G dy by ł ua torze warszawskim  n iespodzia­
n ie nadjechał i>oeiąg, a  'O rdyniee, nie u iją o  
ju ż  czasu q o  dalszego p rze jśc ia  dostał się 
■H)d koła m aszyny, W  czasie tym  ~  ha ll 
dw orcow ej stało k ilkanaście pociągów , a 
wskutek huku i syku p a ry  z maszyn śp. Or- 
dyn iec n ie usłyszał nad jeżdża jącego p o ­
ciągu

(d ) 3 A M A C F  S A M O B Ó JC Z Y . O , - d a j
podaliśm y wiadomość, że n ie jak  W łady­
sław  Bartoszewski, liczący  ntt 21, został 
p rzeb ity  nożem Tym ezayem  dochodzenia pm 
łicy jn e  w ykaza ły , że Bartosze w s n w  sti tłe 
podp itym  popełn ił zam ach sam obójczy. M ia ­
now icie sam on pchnął siebie nożem w 
pierś

(d ; A M A T O R  P O M A R A Ń C Z . Jest n im
Stan isław  K on iak  zam ieszkał; p rzy  u jjey  
Zam kow ej 1. la , k tó ry  już kilku ra zy  b y ł 
karany za kradzież. On to na u licy  W a g o ­
w e j okradł paczkę pomarańcz, w artości 25 
kŁ na szkodę M au rycego  S im pla, zam ieszka­
łego  p rzy  u lioy  Pod  Dębem  1. 18. Kan iałca 
p o lic ja  aresztowała.

(d ) Z to łA N Y  YY L W O W S K IM  S Ą D Z IE . 
W  tu te jszym  ok -ęgow rm  sądzie karnym  a- 

zła zm id ia  sędziów. M ian ow ic ie  sędzia 
ś ledczy M łynarsk i prowa lżący  X Y I .  od­
dział został sędzią jed  lostkow ym  i  samo 
istn ie będzie p row adził rozpraw y. M ie jsce  
je g o  za ją ł sędzia dr. Jan Feder, k tó ry  iuż 
ob ją ł ten oddział.

,(d) C Z Y J E  K L U C Z E ?  Fo~teruukow y 
Z ia ja  na u licy  K opern ika  znalazł pęk k lu ­
czy i enustcczke do nosa. W łaśc ic ie l może 
odebrać w  szóstym  kom isarjac ie  p o lic y jn ym  
p rzy  u licy  Leona Sap iehy 1. 1.

(d ) K IE T ! o n k o w b  k r a d z i e ż e .
F ranciszkow i Dudzikow i, m ieszkającem u 

p rzy  nli?.y D ąbczańskiej I. 9, z k ieszeni skra­
dzione skórzaną papierośnicę, zaw iera ją cą  
480 zł. N atom iast w czora j p o lic ja  aresztow a­
ła Eugen iusza B iałowąsa, liczącego la t 18, 
kelnern, zam ieszkałego przy  uk K ró lo w e j 
nadw ig i I. 4. On to w k in ie  „Apollo** pewne­
mu kapitanow i p rzy  kasie w y ją ł z kieszeni 
kwotę 78 zł.

(d ) A R E S Z j D W A N 1 A  W czoraj po lic ja  
are-szlowała: S te fan ję  Grodnicką, handlarkę 
zam ieszkałą p iz y  ul. r ea tyń .k ie j ł. 3, poszu- 
kiwauił za kradzież; Z c* ję  H uzar, bez sta łe­
go  m iejsce zam ieszkania, za wałęsanie się 
po ulicach; oraz W  idys ław a  W ołow ieza , 
m ieszkającego p rzy  ul. św. M arcina  1. 20 za 
w yw ołan ie aw an n iry  w  stanie p ijanym .

intji Sioroiieelsieio
UL. K II 1ŃSKIEGO lUtOU

las; aa mc tl 1*40. Sifit I wito. iwki,
A

dmcę
n ie d o k r w is to ś ć  usuwu, 
działa wzmacniająco, odżyw 
czo, podnieca apetyt, nieu- 
ceu. środek dla rekonwalasc.

»els*ravâ Btt Mra KnysiłeL rikiego
Wuso djiaowo-ta'i^ist< ua maladze hlsapaaaklej. Do nabyci 
" e  fsiiyslllict l dro „  » , - Cena u  fl. 4*26

2a4l>. We wlawiyui lutgn ląda' w, linl PolaerarBllr 
dr» Ki/faztol imkieffo. — l.abu torjuni .hem farm, Mr. 
trzysitoJorski. TamZw

si iłiiuiiiE rjizjsiikc-siSflmesNfN
p łs c  T ry b u n a !*
ski 1 — mezania 

wykonuje sltj nt nowsze zagraniczne farbo­
wanie wiosów fa-bą „J]g|1!łB“ tanio i trwale

0770

dostarcza masowo f-b rrk a  zabawek « M I H A  
Lwów , Ha B łon  ę L 20. —  Sk ład  fabryczny* 
B. I łR I f  h. Kazim ierzowska 4, I. p. ł 844

mim im snui
Dogodne w*r,*nki. 10 '43 JAGIELLOŃSKA 24.
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P i & « y  d i  ń  n  i w e g e  i t i i n l ^ f r a  a ś w l a i y .
{Od m su io  

5  ani3i*wów, w  styczniu.
Wiadomoś: o zamianowaniu ininiitreir 

oSwiaLy dr, Gustawa Dobrucki^o, była 
dla ca ego m>as a zupełną nies odzutnką 
tem bard iei, ie kandydatura ta dotychczas 
nigdy nie była brana pod ra hubą. Tym 
czasem jednak w  najwi ,ksz -j dyskrec i pro 
wadzono rokowania i bardzo często dzwo­
nił telefon miedzy sena ore.n a wicepremje 
rem Bar lem.

Wieści o nominacji pizyjęto ze zdu 
mieniem i rezerwą, niemniej jednak cały 
Starmlawór/ wit z zadowoleniem mcżli 
wosć owocnych działań p. ministra na tem 
polu.

Dr. G  staw Dob/ucLi K.acownł do 
tychczas w dziale chi. u ryj i i był znanym 
operatorem w  mszem rieście.

korespondenta.!
Wczoraj —■ 10 b m. o g . 12 25 pi i y  

był u. mi lister z Warszawy do Ssnista- 
wowa i udał s<ą wprost do szpitala okrą 
g-owego. gdzie o lebrał raport sekunda> jt.- 
za p. dr. Ostz1 ińr,kiego Następnie krotki 
e zczc czas poświęcił badaniu po * a nie • 
szych wypadków u chorych a wreszcie od 
jechał do swego mieszkania przy ui. Gołu- 
chowskicgo.

Po południu przyjmował p. ministr 
grntuLc e i s ereg osobisiości, z którymi 
od >ywał prywatne i poioficjłJc.e rozmowy 
Dziś odjeżdża p. minister do Warszawy.

Po śp. Bilińskim 1 Zagórnym-M 1 now- 
kim, jest to już trzeci minister, ja ich w  

ujrótkim czasie wydał Stanisławów. J. Z.

Trag icsna praedsławien e -w cychu.
Jeździec i rpzszsfpan i przez lwy.

(b ) W  c asie przedstawi nia w cyrku 
w  deziers, pewien, indjann popisywał sit 
jazdą na koniu. Nagle koń sp>oszyi się i

E zeskoczywszy areną cyrkową, ogrodzoną 
arjerą, potr cii klatką, w której znadowa 

ly  sią lwy. —  Koń i .tźcUiec pizewrócił sit 
pod kla ką. —  Kiedy chcieli wstać, zostali

schwy.ani pr^ez lwy, które rozszarpały ich 
prztz kraty, zan m zd łano temu zapobiedz. 
W  końcu udało sią poskiomić dzikie zwie 
rzęta. Wydobyto jeźdźca, który miał biodro 
zupełnie wydarte i zmiażd-o ie ramią. Koń 
zostai zabi y na miejscu, ołan : :s .c-ąśli- 
w ego Indj nina jest b. groźny.

S p o r* .
HOCKEY NA LODZIE I ŁYŻW IARSTW O.

Zawody hockeyowe o i ństrzostwo Lw «wa. Po- 
KOÓ — Czara 2:0. Zawody rozegrane w Gdańsku, 
Pr, erwai.0  w 16 mmus e gry z powodu zapadają­
cy en c irrtaosci. bramki zcohyli: Stworzeński ■ Ku-, 
cha r. Tuj- zaśi.ieżuiny, gracze i sędzia spóźnili s c o 
pół godziny. Przewaga Pogoni nsd niekompletna 
(grało tylko 5 graczy) drużyną Czamycn.

Sukces hockeyowe] drużyny polskiej w Cha 
mouniz. W  hockeyu na ludzie mecz AZS (Warsza­
wa! —  Studenci kanadyjscy (Pa iyż ) zakończy, s e 
iwyikik.em 2:2. Obie br-mta dla Polski sdubył Tu- 
paiski. Do przerwy prowadź li Pol: zy. którzy swą 
Miarną grą wzbudzili entuzj-wsn licznych tłumów 
htblczności,

OSLO. Zawody łyżwiarskie: 500 m. Anderson 
llsen 45 s. — 1500 m. Carisen .:27.8, Andersen 

2:28.4. —  1000 m Evcnsen 1:321 (rekora Mathie- 
seuą w j- js i  131.8). —  '300 m. Balia grud 2:2*1.4, 
Larsen 2 :.24.6. —  5 km. Csrlsen 8:51 7, —  500 m. 
Pedersen 48.3.

Łyżw arskle Tihtrzostwa Europy odbędą r ę  w 
następujących terminach: 22 23 bin. jSzda figu.owa 
,we Wiedniu; 12 i 13 lutego jazda szybka w Stock- 
kohnie.

Ly i  w arskle nlstrzosb świata: 22 i 23 bnt. ja 
Sdp parami we Ydiedą i: 5 i 6 lutego jazda figurowa 
panów w Dayo s; 19 i 73 lutego i uzda figurowa nań 
W Oslo; 26 I 27 lutego jazda szybka w Tam.ncrfor-
•ft.

^uha Davlsa. Do rozgrywek > puhar Davlsa 
M  r. 1927 zgłosiło sie do tej pory 31 uińitw. mię­
dzy niemi Polska. Jest to najwyższa dotąd liczba 
•głoszeń od początku walk o pnhar. *

NARCIAPS1WO.
800 cm. na nartach, (długodystansowy raki nar- 

' Tiarskł) Sekcja aort aiska warszawskiego AZS. z i- 
nicjatyyy A Mlfobędzkiego, komisarza turystycz 
ne-jo sekcji, organizuj? b er narciarski na dystansie 
Wino- -l wów—Knty. Długość trasy wynosi przę­
d ł o  8‘Jd km. Bieg rozpocznie się w zależności od 
Jwaruitkó 1 atmosferycznych v pierwszej połowie 
lutego Bieg-era tym. ze względu na jego wielkie 
'znaczenie dl? propagandy sportu narciarsk eiro na 
kresach craz dla rozpornania nowych terenów nar- 
Ciarskicli. zainteresowały sie poważnie sfery wot-

skowe, KOP. ot.!sz Zw. Strzelecki. W  biegu tym brać 
bjds. udział iuaUi sportuwcy stołeczni: J. Jaworski, 
S. l ip iski W  TiujajiOwsJii. Niektóre odcuikj tra­
sy. Jak np. biota pińskie, obfitować będą zapewne 
w s; ereg ni cs pod z anek i przeszkód, przezwycięże­
nie których będzie połączone z niemałym trudem.

LEKKA ATLETYKA.
Św.eiue wy u. ki warszwsk ego lekkoatlety za 

‘.ri.iticą. Na kilk i dn przyjechał do Warszawy p. M. 
Bauier. dawny bramkarz juniorów Polonii i lekko­
atleta tegoż kIudu który od lelku lat studiuje w 
Łiege. Przez cały czas pobytu za granicą Bauer u- 
praWiał ekką atletykę t doszedł w skoku w wyż 
do doskonałego wyniku, zdobywając mistrzostwo 
akademicki Belgii w r 1925 i 1926 z wynikami 178 
1 182 cm. Bauer mia! również mistrzostwo akade­
mickie w raucie dysKl- m. (35.20) W  roku przyszłym 
Bauer zamierza przed specnlną tomisią tw takować 
rekurd polski (180 cm.) w skata' w wyż. Bauer jest 
członkiem AC Oantoise.

(Od naszego korcisiiondonta.’,
Przemyśl, w styczniu.

Zimy to właściwie w Przemyślu nenia. Snadirc 
śnieg, pde ;y parę godzin i topnieje. Mł ozy trwały 
zaledwie kilka dni. Dlatego <iz w c ss  Mii u i  
i mu. że sporty ramowe nie tnegą tu się rozwinąć. 
Powstało coprawda Two Narciarzy, ale pc.za paru 
wycieczkami za Przerjiyśl, zbudowan o prymitywnej 
skoczni na Knihelii i ufundowaniu dli swoich człon­
ków wielkiej objętościowo odznaki. ni« może się 
narazić nicrem poważniejszem ^uchwalić, la k  sa­
mo ma si, rzecz ze ślizgawka. Coś tam w tej dz e- 
dzinie robi wojsko, ale na wodzie trudno urządzić 
ślizgawkę.

Natomiast weszliśmy w okres wolnych zebrań, j 
Czuwaj i Hagibor posiadali już zarządy na r 1927. 
Polonia jeszcze śpij a właściwie tańczy urzadzeiąc 
częste zabawy O reszcie głucho. Na walne zebra- 
nię LOZPb nyjadą delegaci wszystkich tut. klu­
bów. Liga pRkarska znajdzo w nich zdecy łówar- 
aych przeciwników. Wstąp enic zaś tut. B i C kia-1 
sowyuh towarzystw do bioku B i C klasowego !est 
mało prawdopodobne. Przeważa iu ten ważny 
wrzgląd. że blok ten w łatach poprzednich, am razu 
nie zdołał przeprowadzić naprawdę swoich postu­
latów.

NOWE ZWIĄZKI SPORTOWE.
Zjazd Zw. Klubów Sportowych Głuchoniemych [ 

■jdbył się onegdnj w Wrrszawie z udziałem delc

KdnitUKS eta > f
. m m  a m r

Nr. 14.

Z  K t ó r e g o  

ro lfu  
f e s t  

la
s t a  l i n i a ?

5 j i t f . i t . - i  N r .  1 4 .

Role • ■ « t i t i

Adres

Ku ,on wyciąć i s t a r a n n ie  
przeć! ować. “sjż®

gatów ó klubów z całej Polsl :i D<> nowego zarząd: 
wes_:i i  > Anders (Warsrawa), V rloskowsici (Lódźt 
ięcker (Lwów), Wroczyński i Eger (z Warszawy)
1 -ostano'dono zorganizować zawody o mistrzostw: 
Poiski. Zajmowano sę  sprawą przygotowan.a na X* 
Igrryska Głuchoniemych w dniach 15— 3C sierpnie 
1928 r. w Amsterdamie. Uchwalono zorganizować 
w roki bież, w Warszawie międzynarodowe zawo­
dy gtuchon enych.

Nowy związek sportowy. W c ągn lun, zostanie 
prawdopc Job i e zorganizowany Poiski Zw. Gtcr 
oportowych. Któryby obermował kos; ykówkę. siat­
kówkę. p ikę ręczną itd. Obecnie utworzyły się 
tymczasowe okręgowe komitety, na czefe których 
rtoją* w Warszawie p. C* rapów leki, w Łodzi V 
Schmiedka. w Krakowie p. Eyu.en.

SPORT W  POEZJI 1 POEZJA W  SPORCIE

Na pókach ks^ęgarskich ukazał s:e tomik pot 
ajf Kaz. Wierzyńskiego obecnego redak.ora „Prze 
glądu SpOTtowegc'* pt „Laur Olimp iski“ .

Tytuły poszczególnych wierszy są następują:. 
Defilada atletów. Oóde.h. Matcb footballowy 108 
,n„ Pnddock i P^rrit, skok ? tyczce. Fanfara u* 
cześć Kaiolt Hoffa, Ermin.o Spaia, Pana start! 
Nurmi, Spar*anin DyskoboL Bieg na przełaj. Pieśń 
o Amundsenie, Gaj Akademosa.

Jest to pierwszy polski tomik poezji wyląeenłe 
sportowei. który w .lieu sie znaleźć w '■ ęku każde­
go iinrejącego czyiać sportowca

Z  M M S T iW *
(Koncert fublleoszowy ku uczczeniu 2£-eio 
lecia pracy sześein członków orkiestry tea­

tru Wielkiego).
M ieć za sobą 25 la t p racy w  orkiestrze 

(p i no n iek tórzy z Jub ila tów  m a ją  icb wię- 
o e j) —  rzecz n iem ała! 25 la t trw ać ua_ piano 
w iska w !elee od pow iedział nem, traw .ć  cza 
na rozlicznych  próbach, cpektaklaeh, liczyć 
setki w ieczorów , r  ezasic k tórych  musiały 
sic .rrać będą* jedaym  a tych m isternych 
kółek tak bardzo złożonego aparatu, j; kim 
fest orkicstraA.płynać n©nvzez liczno ziniany
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ja k ie  m esie ze sobą saki szm at oza&a —  
trud ogrom u y! Ten  trud m ają  za  sobą człon­
kow ie  rsespołu ork iestra lnego Teatru  W ie l­
k iego  w liczbie. —  sześolu. Ich  ,a z w i  u :  Jó- 
ve f  rland (obój), „Li chał Łos iń sk i (puzon), 
Fe.dynand P it te r  (trąbkar. F .an c i izok S ie  
tw iósk i (horn) A ra m  Trupus (a ltów ka ) 1 
prof. A rn od l W  J fota l (w io lonczela ). One- 
gd a j w czasie W ie lk ie g o  Koncertu  urząd: 
nogo staraniem  ork ies try  św ięcono ic. Ju­
bileusz, w  czasie k tórego p rzem ów ili do 
N ich  pp. d j rek tor Barw ińsk i, d yrek to r 
M ieczys ław  Sołtys um ien iem  Polsk. T ow a ­
rzystw a  m uzycznego), w. jsiieie p. Holden- 
m eyer im ien iem  kolegów . Jub ila tom  wręczo­
no k w ia ty  i upominki, w ow a c ji w zięto u- 
dzia ł publiczność, dńrząc ich  oerdecznem i o- 
kTask ami.

W p rog i ani K oncertu  oprowadzono 
cztery  poważne u tw ory, dw a z nich Beetho- 
w i ą  pczatem  poemat Sy m fcn iczny M ieczy­
sława Sołtysa : „W ucieczce*1 i W  rnerow-
ską: „P c lo u ję " . Jaicc soliśt w spółdzia ła li 
m ów iący p iękn ie s tro fy  Sch iller a (do poe­
matu dyr. Sołtysa (p. Janusz S trochock i i  
1», A r tu r  H erm elin , p ia n is t j,

O rk iestra  operowa składnia m cjednok io- 
in ie  dowody, że jes t zespołem  którem u isto 
tn ie na sercu leży  piękno wykonu granych  
przez nią utworów  i w ieczorów  zapinanych 
ehlubnem i głoskam i posiada w  wych dnie­
ją  eh sporo. O negda jszy  Koncern, op in ję  te 
w całości potw ierdzi-. P „d  batutą p. Józefa  
Leh rera  wykonane: Y H I-m a  Beethovena 1 
poem at sym fon iczny M. S o łtys i zagrane 
były bez imstr oAeri bardzo pięKnie; akom ­
paniam ent flo Koncertu  io rtep ian cw ego  N r. 
3 e-m oll B eetliovena trak tow any oył bardzo 
subtelnie. — Po lon ia  zagrana brawu rowro 
(szczegó ln ie  pięknie prowadzona strona dy­
nam iczna uw ertu ry). Obu ostatn im i d w o r a ­
mi d y rygow a ł p. - Jarosław  I  e izczyń tk i. J e ­
dno ty lk o  zastrzeżenie: szkoda, że ork iestrę 
pomieszczono w  catości na scenie, k tóra  m i­
mo zam kniętej dekorac ji w ie le  chłonęła, 
szkoda, że nie użyto podjum  sok ryw a jącego  
wgłębienie, w  którern ork iestra  gra v wsąr 
się oper, w rażen ia słuchaczów oy łyb y  s iln ie j­
sze .P a rt fo rtep ian ow y  w  K oncercie  Beetho- 
yenowskirn znalazł w  p. A r t  i -ze H erm eli- 
nie. k tóry  zyskał niedawno w koncercie wla^ 
sn j m w ;eJl ie powodzenie, doskenałego wy- 
•conaweę. W ykon an ie  za lecało się pięknem, 
in terpretac ji, soiiJnoscią u jęcia, log iką  
przeprowadzenia i bnrazo staranuem  opra­
cowaniem  technicznym.

P ró f. T eslaw  Jaworski.

Moda kobieca w r. 1927
i

Prognostyki co do mody kob-ecej w  
r. 19:7 u ął dowupnie jed e  i z humorys!y-

cznvch tygodników beriińsk ch w formę 
kar. kat ir dwu najbardziej charakte y t̂y-* 
czn/ch typów Tvp p erws y (z prawe stro* 
ny), ,est ostatnim krzyk en. moJy _męskie *, 
ty i dr gp jest ostatnim wyrazem krót ości 
spodr czek i zaciera wsze ką różnicę (cmzy- 
naimme z dotu) miedzy 13-ietnią paoną a 
> J-letnia k -bietą. A  więc piękne panie —  
wybie ajci I

h it r n  id g;Mm
PoiS Nsgrlr

» Ż e g n a j «  l e g n ą } , . ,  l e g n » |  !*.

W  wywiadzie udzielonym jednemu a 
pism n w, orskich na pytanie, który a 
„Nowych Ro ów“ u kwit jej w  pamięci, 
odpowiedz a a Pola Negri:

—  Je do eayny... Byłam wteoy jeszcze 
tancer ką w  Warszawie, Kochałam s ę w  
u odym malarzu.. Kocha 'am jak nigdy, 
U mail on przed samem Bożen Narodzw. 
nlem. Obiecywaliśmy sobie spędzić Sylwe­
stra wesoło jak nigdy.

Dnia lesro by a .a sama saraiuteńka. 
Leżałam ne kanapie i myślałam o ukocha­
nym, którego zabrała mi sm-eró.

Gdy biła go o dna i 2 ta, z każde m 
udjiwiiiem powtarza am plącząc:

—  Z e  ! naj i N. Z egn a j 1 Z t g  naj !•„
e nocy biądziiam d ugo po ulicy 

suma. gdy inni bawili s ę  wesoło.

ZapisKi
COtnOEDIA (ar. 2 z an,. 9 hm.) przynosi treśłł 

nasi jpuj.cą „Święto wielsiej poezji w .irakowle" 
T . Bilińskiego. —  Nu marginesie iłiscemzacii kra-, 
kowsKuj, Lutera, —  Recenzje z teatrów warszaw­
skich (AlDatros — Usm ech losu; —  Wiadomości 
filmowe, — Reduta w Wilnie. (b)

P R Z Y R O D Y  9 f E C H N I S U
tw @k a (smrodsi, — Sposoby walcsen*a. 

<*■? i w i s n ą t a  n o s l a d a i s  d u i - i e  ?
osiąga człow iek. W  walce te j różne j u żyw a 
się broni, na jw ażn ie jszą  jednak fes t s iła  ro- 

I zumu.
C Z Ł O W IE K  A  P R Z Y R O D A .

Uzło a iek  uważa się ze pana p rzy rod y  i  
stworzenia. Pob ieżn ie  ocen ia jąc SDrawę mu­
sim y uznać to m niem anie za uaDrawiedli- 
wioue, gd y ż  w idzim y, .jak ludzie posługu ją 
się d la  zaspokojen ia  swych  potrzou codzien­
nych 6u?yrć] szeregiem  zw ierząt. K oń , kro­
wa, wół. owca, św inie, irób eto. wszystko to 
duży człow iekow i Podobn ie i s iły  p rzy ro ­
dy: woda w te j lub innej postaci ogień,
w ir t r  etc. C złow iek posługu je sie i św iatem  
roślinnym  i nrzyrodą m artwą, używ a w szy­
stk iego, regu lu je  istn ien ie wszystk iego, a  
nawet skazuje ua zatra tę  to, ezego n ie  chce 
mieć, łub w idzieć.

G dy jednak dokładn iej i uważniej p rzy ­
pa trzym y się tomu ob jaw ow i, spostrzeże­
m y, że sprawa nie jest tak prostą i ła tw ą ) 
Jakby się na p ierw szy rzut oka zdawaJo. N ie  
,est to swobodne panowanie, którem u u le g a ­
ją  w szystk ie św ia ty , zw ierzęcy, roślinny i  
m inera lny, nie je s t to w ładanie, p .zed  kto­
rom chylą  się żyw io ły  wsz1 tkie, jak  wods, 
ogień, a le  jes t to walka, w a lka  trudna i nię- 
żkn. wnika, w k tó re j nie zawsze zw ycięstw a

S P O S O B Y  W A L C Z E N IA .

Jednym  ze sposobów walczenia, ji.k iego 
człow iek używ a z  powodzeniem , jnst p od p a -' 
tryw an ie  natury, obserw acja  K ażd a  klęska, 
ja g ą  ponosi człow iek  w walce z p rzyrodą  
każde niepowodzenie, ja k ie g o  _ w  tern postę-1 
powaniu dozn-, zw iększa siłę  obserwacji, I 
zaostrza wzrok, w ysubteln ia  m yślen ie 
W skutek tego bardzo często sta ją  się trucie 
n iepowodzenia źródłem  nowych odkryć i 
w ynalazków  i  w następstw ie tegoż u trw a la ­
ją  to panowanie człow ieka.

Tak  w ięc  obserw u je człow iek  przede- 
wszystk iem  zw ierzęta, k tóre go  otaczają. B a ­
da ich sposób życ ia  czem się żyw ią , gd zie  i 
w jak ich  warunkach p rzeb y w tja  Jedni czy-; 
n ią to d la  łown. d la  ttła tw ien ia  sobie po lo­
wania:

„G łupi n iedźw iedziu ! gdybyś  w m ateczniku
siedział, 1

„N ig d y b y  się o tobie W o jsk i nie dowiedział, 1

. . .  W yszed łeś na brzetr puszczy, gdzie się
las p rzeced z i* ,

I  tarr zrrsa  leśn iczy bytność tw^ą w yś led z ił 
I  zarpa ob-mezniki. ehytre  nasłał szp iegi,
B y  noznać, gd z ie  popas a:iz i gd zie  m&sz

noclegi".

A le  n ie  zawsze oclem  podpatrywania 
je s t tak jam olubna chęć. Częściej powodują 
nam i cele głębsze, ważniejsze, ja k  np. ohę<" 
pop raw y ku ltu ry zw ierząt, chęć utrzym ania 
ginących  ju ż gatunków. Ta it np. oaiy sze­
re g  zw ierząt pozostaje dziś pod osłoną pra­
wa, jak  np sarncy Kozice żubry itp. P rzy  
badaniu jednak m nyeh istot, drobaożyją- 
lek  lub m ikrobów , colem  badania j_st, zo r ­
gan izow an ie lu l  udoskonalenie w a lk ’ na 
śm ierć i życie, ja k ie  tym  stworzen iom  w y­
dał człow iek  d la  ra tow an ia  sam ego siebie.

C Z Y  Z W IE R Z Ę T A  P O S IA D A J Ą  D U S Z Ę !

0  ile  ogran iczam 1 się do zw ie: ząt więk- 
ozych, to  obserw acja  ich życip i  natury das 
ła  w ie le  ciekaw ych  W yników, które stal; 
się powodem  bardzo w ;elk ich  sporów. Jak 
w iadom o p rzyzn a je  się ty lk o  «s Jowiekowi 
posiadanie duszy, duszy ni eśm i^rielnej, a  oo 
za tom idzie i 1 rszelkicfc j e j  „w ładz". Fonie- 
wpż zaś do „władz* duszy zaliczono rozum, 
w yobraźn ię i pamięć, w iec konsekwentnie
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postępując, muoia o odm ów ić rozumu, wyo- 
jbr, izui i  pam ięci zw ierzętom . N a  poparcie 
p raw dziw ości tego  tw ieruzen ia  przy ,acza sio 
m iędzy innym i argum entam i braa postępu 
n  zw ierząt. M isterną  jest budowa gm azćaa  
p tasiego, trudn? budowa np. ‘rniazdaa ja ­
skółczego, podziwem  napełnia aas konstru­
k c ja  plastrów  pszczelich lub os,eh, jeszcze 
bardzie j zdum iewam y się nad wszelk iem i 
poczynan iam i organ izacy jn em u  ja k ie  w id z i­
m y  u pszczół, u m rówek, u ptaków  przelo­
tnych, u wron itp. A le  z jaw iska  te są dzi 
Biaj takiem i samerni, jak iem i b y ły  przed 
W iekam i, a  przecież człow iek  w tym  s„m ym  
czasie o ileć  naprzód postąpił. 3L'en brak po­
stępu u zw ierzą t tłóm aczym y ó rakiem  pę ■ 
jęć , a  w ięc brak iem  „w iad zy  duchowej", któ­
r a  te po jęc ia  tw orzy , t j. rozumu.

A  przecież nie można pod tym  w zg lę ­
dem  odm aw iać zw ierzętom  w szystk iego. M a­
ją  one pam :ąt\ m a ją  zm ysł o r ien tacy jn y . O t 
parę przyk ładów . Pies pam ięta  dobrze oso­
by, i  k tórem i d łużej pozostaje. CÓ w ięcej, 
po  latach n iew idzen ia  pozna je . W szystk ie  
zw ierzę ta  dom owe poznają  d iskonsie te » ■ 
by. k tóre im  pożyw ien ie  podają. Ot up. d iob  
d ( m ow y: niech się ty łko pokaże na ODejściu 
gospodarskiem  ta „sobą, k tóra  Larinl dról,, 
,w je d r e j ch w ili skąpi się około n ie j drób 
ca ły . P ew n ego  roku, litu ją c  się nad w rób la ­
m i. sypałem  im  codziennie o 7-niej rano po­
żyw ien ie  iia blachę, poK w ająeą  parapet 
okna. T rw a ło  tp pi zez grudzień  i styczeń i  
bardzo regu la rn ie  p rak tyk  wane było. l ia z  
w  lu tym  zaspałem  —  o godzin ie  8-me;j rano 
budzi m nie natarczyw e pukanie w  okno. 
B udzę się i oo się pokaza ło ! W rób le  zg ro ­
m adziły  się, a  nie znalazłszy pożyw ien ia  o 

. w łaśc iw ej porze, czekały, zrazu  sierp liw ie, 
s  potem zaczęły  się o sw oją  należytosć do­
pominać. In n ym  razem  sypa liśm y w czasie 

Igodzeni okruszyny gołąbkom , zabłąkanym  
przypadkow o na werandę. P o  tygodn iu  ta­
k ie j procedury z ja w iły  się go łęb ie  z pun­
ktualnością g o i  na podziwu, v porze śn ia­
dania lun obiadu i n iec ie rp liw iły  się, gd y  
n ie „postrzega ły  żadnych w  tym  kierunku 
przy gotowań.

Tdźmy na rynek mię Izy stragany, w 
których sprzedaje się kaszę, krupy itp. ile 
pomysłowości, ile wytrwałości, ile śmiałej 
.udwagi wykazuje ptaciwo, zwłaszef* wró­
ble, aby zJoDyć trochę tego ziarna. -Piieka- 
pnie. handlu wy tym artykułem, dużoby 
nam mogli opowiedzieć, jak rruano się od 
tej hałastry, wiecznie głodnej, uwolnić, ile 
to uwagi, ilu środków ostrożności zachować 
trzeba, aby się usirzeds, przed rabunkiem z 
‘eh strony. „Z pod ręki Liadną, — a przy­
kryjesz worek płachtą, to ci pod płachtę 
wletie 1 kradnie*1. Nieraz humoryści uwido­
czniać takie sceny. Zgłasza się kupujący, 
żąda kaszę, przekupka odkrywa worek z ka- 
uzą, a tu z pod okrycia cały tłnm wróbli 
wylatnjo. Przekupka robi zdziwioną 1 prj »- 
rażoną min41! Nakryła wór, aby go ochronić 
przed inwazją wróbli i nawet nie spostre e- 
g>a ię, jak me jeden lub dwa. i le cały 
tłuitf wróbli wpakov.pl się pod przykrycie i 
'spokojnie dokonywał rabunku.

A czyż me jest zastanawiającym fakt, 
ie ptaki przelotne, 4ak jaskółki, bociany 
itp. wracają oc rok do swoich gniazd! Czy 
* . ich orientacja w drodze nie wzbudza po- 

tiwrT A  pszczoły! Raz, pamiętam, zostawi- 
iłe ca otwartem osnie spodek, na Którym 
było „rochę miodu. Było io w połowie ma>- 
«&. Ciepło za ~?ło się robić, pszczoły ruszać 
Się poczęły, choć pomału, bo kwiecia jeszcze 
nie było wie.c. Przypadkowo przełatjwała 
koło okna jedna pszczoła, a zwabiona mio­
dem, osiadła ńa spodku. Po chwili odlecia­
ła. Urłynoło kilka minut, aż tn na spodek 
l pa l" cała gromada pszczół i nie trwało 
t> długo, wyczyściły srod sk do ena z mio- 
'dn. Czegóż to dowodzi jak nie orientacji w

frzestrzenl, pewnej zdolności kombinowania 
możności porozumiewania ię.

M . i inne, jeszcze e*ekawe * rzeżeria. 
Bo których powrO simy, zanim odpow* dnie 
(wysnujemy wnioski

i t r .  Roman JanurdgieT iea

1NŻ. EDMUND LIBaNSKI.

Postęp radiolechnibl. —  Odbiornik] bez bate.jf. —  
Radoion w każdym domu.

Radiois.cgrafia i radiotelefonia, stały się w kra­
jach zachodnich n.eodotępnem znamienieir kultury 
i codziennych potrzeb —  zwolna prąd ten przecho­
dzi i nu wschód...

Daleko jednak u nas do tego stanu rozwoju, ja­
ki bujn.e rozrasta w krajach osc ennych Dlaczego?.- 
dlaczego radio nie jest tak niezbędnym środK.em- 
iak np. telefon w Sjuoue wzajemnych interesów i 
spraw lóżnorodnyoh?!

Oto po pierwsze. —  brak u nas sieci tak roz- 
gałęyionyeli „s>acyi nadawczych*, by kardy mógł 
-a pośrednictwem tan.egc aparatu „dektorowego" 
korzystać z aućycyj pożądanych, czy w *akresic 
hanalu i przemysłu, c iy  sztuki, czy wiedzy itp.

Przypuśćmy jednak że np. Lwów otrzyma sta­
cje nadawczą i w promieniu np. 100 km. wszyscy 
nwgą siuchać aparatem detektorowym stację lwo­
wską, cc stacja wyśie na oznaczonej dla niej iali.

Czy to wystaiczy? — Nie!
Każdy oez wyjątku pragnąłby słuchać pozatom, 

co mu da stacja tutejsza (w przyszłości) —  aady- 
syi zagranicznych i diategp celu konieczny jest otf- 
ó.ormk lampkowy vbodi.j z jedną lampką!) I teraz 
jesteśmy przy sprawie zusadnezej.

Z takńi odbiornikietr ixzeba iuż umieć obcho­
dzić się należycie i poc * ;a on koszt znaczniejszy 
za sobą, W e ń . barozo wielu nie ma ochoty do wni­
kania w zasady xchnicŁ ie radiotelefon]* i tym ża- 
’ eży najbaidziej nu audycjach ze staęyj wielkich 
stoJic Europy i Ameryki.

Fozatesn konieczna jest nieustanna czujność nad 
akumulatorami i baterią anodową i nie należy ona 
do przyjemności —  uzna c każdy radioamator, kło­
pocący się z ładowaniem baterji.

To też technika współczesna, zapobiegliwa, 
pragnąca, by radio spopularyzowało się w społe­
czeństwie jak bodaj telefon —  jeśli n'e jeszcze bar- 
datej —  postąpiła j„ż  znacznie ku ziszczeniu hasła: 
„radio dla każdego".

Dzieje sie to znpomocą urządzeń umożliwiaią- 
,yeu włączenie „siec, prądu elektrycznego * do od- 
biornitta

Znaczy to .. ie  prąd dl? aparatury można po­
brać z sieci światła p.zez wtączen.e wtyczki radio­
odbiornika do kontaktu ściennero.

Nie jest to rzeczą prostą. — >rzy prądzie sta­
łym aparat rozdz.idczy odpowiednio przystosowany 
uopi owadzi, do oab orn.ka potrzeone nap ęde zre­
dukowane a kombinowany szereg llumików toper- 
n ków dławiących) ikondensatorów usuwa wszelkie 
szaiiery niepożądane idące i  sieci elektrycznej.

Przy  prądzie Rniennym trzeba dostosować naj- 
piei w „prostownik** —  1 dop ero otrzymamy prąd 
Stały —  wprowadzić do zespołu tłumików.

Ostatnia wystawa radl (techniczna w Paryżu u- 
k-zah?. wybór dła leg rodzaju ui.ądzeń odbiorni­
ków do włączenia w domową rieć elektryczną. —  
Radioodbiornik bez baterii, io istotnie „rod o dla 
każdego** —  Idzie jeszcze o ulepszenie dziecięcych 
iedom gan tego nowego typu a wówczas każdy z 

łatwością nastawi aparat precezyjnie na dowolne 
stacje bez drutu —  z czystą audycją.

Nie należy jzdnai sądzić, źe dzisiejsze wieio- 
lamptoowo systemy (weutrodyna. superheterodyna, 
ultradymi z 5—8 lap picami — mogą być posiłko­
wane prądem z sieth Te z * ofy z wysoki często­
ścią fał ł wzmacniaczami dają bardzo niemiłe szme­
ry f chrzęsty.

Podaję do wiadomości ogólnej właśnie te nowe 
1 ąże/.lj. radiotechniki —  do produkcji typu radfa dla 
każdego przez pobrane prądu z sieci elektry srneh 
gdyż w żadnej dziedzinie współczesne] techniki nie­
ma tik wybitne) współpracy laików radioamatorów, 
makomtte pomysły l konstrukcje są często łeb 
dziełem.

Oby raz połsłri r»dioodbiomfk ,.<Ho ko^dego*' 
stanął i .  konkurencji z francuskim, nlemiecl 'm. an- 
rlei rim  poóskhn. rosyjskim, ameritadsiam.

—  Z jakiej ra ji żą d a c e  noworocznegt
—  Panie doktorze, to >a s row. dzi.e 

epidemję do Hi-c ej dzipanu ostatn i 
n cy

N acze ln y  redaktor:
B IŁ O iN IS Ł A W  L A S K 0 W N IC K 1  

Odpow iedziiajny redakici :
J O Z E F  K ttZ Y S / iT O F O W IC Z .

Q | O iBŁCSZinifL i Ł! [

N a d m ł y n a r z
do yierwu^rzędneg> 15 ton ą S i ę i i n e g r  młyn 
w Krąkowio od zarsz p o i . u r i i . v a n s :  kefit-
k tjje  u ę tylko na pierwsz .rzę nego fach wea Pe? 
dzietnego z dłuższą praktyką w pszennreb młynach, 
nsjehętniej węgienkich luj) rosyjsl en. —  Oferty 
S K s ^ r s s s  .kuc1!** Bi uro ogh sz ń, Kraks w ui- 
^zcze; ońska pod „Na imły t r i" .  193

CisU&rśt i  
z chićhSreso

U MANDLA
K O PER NIK A  14
jprze lw kina Ko-cmlt.

przyjmie natychmi ,t b egłą stenotypistkę Rolkę 
chrześcijanie , właJijącą , zupeincśri J?* kami 
polskim f h enleckim. . zyktr?.nc s';l poząjauy.

głoszeń r pisemne s łerov y^ać do „ftekia ny 
Prasowej*, Lwów, Cboiążczymy 7, pod „Po- 
wsżna 1 irłyincia'. >08 4

Skład pao«eru 3-ci SITARZY
Lw ów j uiicu Soh ieżk ie^o b
pole a wszelkie przybory szkolni s i kance- 
inryjne po cenach nain ższy h. L

CZYTAJCIE
WIEKHOWf

s • D M B

POS7.1 : r j i {  a M e ą  mani- 
a  ..ratki ' —
.uaH f C .  a S m m r d j i  ■m w.
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I d e a i i i r *  &‘a s t a

Ą f U i  s o r ^ a i l !
Konw i* ..-.sti* 
blat* i kol. pi. I  . 1 I b  
*.t dymk po .  d  75 gi
potenx!iy  io ric lr

po -A. 'JS r r .  
pońszochr folniaae

po zl. gi.
skarpetki niolsne po TS gr. 

Jtkl zimowe
PO 1 7,1. GO |Ti

Knt-atW l jedwabne 
_  po 1 ił. 60 ar.
Kotnteru pikowe

pc at. 00 p .  
Kołnierz* 1 ward  
podwój ,ie '  p« it. A p .  
tękawiczki Nappa  

aimowe p i d  TS p .
rckai tezkl Nappa  

l a  pc I zl. 80 gr.
reformy damskf?

zimowe po i zL —  «r .
szelki g  .jnowe 

Herk ites po !  i9f —  ex .

Pisgisys FradńM
Lwó« Kopernika i V
uwaga na S ' 1 N um er dema 

8391

SBK4A0A. a dobroi.il Csria DW ÓCH io* ii iw  (uo_..aira 
duet a  m l do WL,„ybU;ietfO, i t r . ' p rzy jm ie  na t i .  . 
nm i“ ia  a  g o t o w "  potrz > tra jm an ie  1 ..ajyol ru* 
bna zaraz Koci anow ski*. dzln zaraz, op ieka  odzl- 
t o  1. B, I I I .  schody, drzw i -.e lska. Łu ck , Blach oka 
N _57.______________  11*810._ Tr. 20.____________  1
S7U ŻĄ C A  do wp-ystkiego POKÓJ osobny 'rontowy,

M a c a m y ; '  ’ . T R Y R O T A Ż Y Ś j l .  H I I H I 3. a  bramta
10845

Z A W I A D O M I E N I E .
i#- ostatnieli czasach skcnstat w lii"  j, żo cdbio.cora pilników w  Ma 

iopolsce nic es- wiadomem, że od /O lat istnieją w Polsce nasza znan- w 
cśfej Eut . >ia fabry a pilników otsporująt.a swoje wy. oby rów i eż zagranico.
Q|)ż.NACZONA NA WYSTAWACH SW » r « « l ‘VCH K fełFDNOKRf PMi 
Z \  wOBRi WYKONANIA SUC1CH WYRO iOW MEUAbAWl UZNf.ńtiA
i takowi spr wadzają zapełnić niepotrzebnie dale p Iniki s zagranicy, nara* 
zając s ą na koszta nla i zobowiązania w obcej walucie

Sfifoirec1 t e ; »  celen ochrony tych odbi s-ców, powierzyliśmy n* Mato 
oolskci wyłączny serze !a i i przećstawi^eMwo naszei fabryki znanyen pilni­
ków marki „ G r a H o n h *  firmie:

. i  „ S I N A "
FoisKie Tc.w. H andow a bp. z o. cap. b a  L w .w ij, Keper.sN a 9.

F irra  „SENa " r>c ada dla udogodnienia klijeatów bogato zaopatrzony 
•kład pilnik iw  we Lwowie i  może wszelkim wymaganym odbiorców ;ak pod 
względem terminu dostiwy. ja^oteż gatunku i ceny —- zadośćuczynić.

Jednorazowa pr .-ba wystarczy do przekonania sią o znakomitej jakości 
nas/y.h wy.oiów .

Prośm y zalens tylko we własnym dobrze zrozumiałym interesie, żądać 
tylko pilniki m rki k óre w zupełności dorównują pilni­
kom zagranicznym.

, . < 3  y = L  J ±  X a  L  C >  jS l * 4
Bydgoska Fabryka Pilników i Narzą zi ®T ,w. Akcyj. 

iO Y  7 Bydgoszcz ul. Marcinkowskiego > 8

r > N t m &
do lamp kloai~nLowyot — 
Baterj* du radiofc “  — 
Ogniwa rooi re I suche — 
gum autów _n*J Jakotoł — 
fn t - ’  » „  elementów „Bnpr- 
go »" W arszawa zastęp­
stwo Polska 8p. ,.W U Ir  
K  AN*' Pasa* Mlkolai. i  ł. 
Tol. N r  F-li. 38

Miłkowsku _ j  Ń i 2, 1] gie Murarskr 51, I I .  piętro 
piat.ro, na prawo, o 10-la » a  prawo, od gods 8—7. 
ran, 10800. | 1W06.
PO SZU K U JE  się zdolne] POKÓJ umeblowany dlu 
kucharki v r u  «  . im ,,  pnnu. Ul. Toresł 2 B, —*wraz u  epraa- P?"®- T e n * *  .

I I I  p., —  ne dra aehtaniora. W ym agane roczne i 11.. PJ 
świadectwa. Przedstawić *• 107&S
*l% i D r 9 Trybu- SK LE P  odstąpię -1 p a r

ftlsk» 1, I I I .  piątro^_ od ; głównej ulicy, dobra© pr®
' aty do Adra. 

.Raeźnik*-. —,

n a U .  *, a 
8—U 1 2— 10821,

POSZUKUrlE zdolnych pa 
nien do haftu, W  indora ’
Bettig, Sidoiairsks Nr. 8.

10703.

operujący. Listy 
W ie hu potl

10705,
P IW N IC Y  lia owoc© po­
szukuję. Listy do Ad min* 
Wieku pod „Lira*1. iOTtt*.S LU i^A U N lA  prsy ulicy .     _

SnSł*0 Z A R A Z  do wynajęcia dwa
nauki, 9(^0 umoblowau© pokoje frou*

BUFETOW O A, kucharzy tow ’̂J *ł«>neczao, eleEnnck® 
do dworu, sduiaooffo kawa uraadzorię % oeobaeru wej- 
lora, bony, kucharki, po. ¥ ulm. dla aohdncco łub 
kojowo, Biużace, poazukuje dwoęh panów. i Hr£
Biuro MaohoiowaKiej, ul. X’. ^
K opern ika  22 ._;___ 10829 i od  19~ 8 w ieczorem . _10ż7Ł

P r I k T Y K A N T  a łepaze- 
firo domu zostanie przyję­
ty. ZełoHzenla „Sport** —
PI. Halicki 3. 10826.

M ŁOIłA , oleffancka, do­
bra© reprezentuj 
r&ni rotttanie nat;

POKÓJ nmoulownb^. Tu i 
Tocka ł  -. 12. 10852
M lE S Ź l .„ N t »  ~  S—4 poko* 
Ji.wo z L.oniforteni. L.iyiihj 
za ' lata z córy 'oó we- 
41- umowy. Zgloe- mia dw

,,ł 5h-
10817,  ani . tanio natyohmiast "

przyjęta działu akw ,m,a3t_____________   _
amorykańskich ma POKÓJ umoblowany s o>-
, pisania 1 rac. - sotnym chodem do wyr
or»iv urządzeń biu- na; -cia, Zyg«*!urU.W8Ł. i

rinvven. początkowo sa XI, p. napr..eolw hcIkh! IW.
.irowiSiD, późr.iej za staii.

, , Mi  , « ___ • I nons,‘i — Zgłoszeni i in .
..Przedstawi i dalwo £ 7 - 

V B l b - V V l . i l ’ 1 ray„  do pisania" do olura 
ogłoszeń Briiefr- ul. L»- 
ńoluszki ł .  KM .

,0840.

na rek.eh i nogach, jak 
rów n ież 25

w ą s y  x i  p a ^
n iutna u s  u n -  ć natych- 
mi :at i boz b ó l - . l\ jci
..życiu ANYA.UŃili i u - 
ijjkn  ANTAPIFOWEUO.
jw a i . 'n t # » r c Ł  ntesrio 

diiwoać. —  Koszt kuracji 
xK  k — Br; C a s p a r y 
i Ska fidrtisk. Od ig 3

PO aZLK O JE  się dzlow- 
ozynę ao lat 1 płatna do

W1*1 »I1

D O BBA  kucharki przyj-t 
mie mi©j soo do wnzygtkio--

wykouo*©nla (dziurek) b i« go lub toi Jako dociiodsa- 
lizne. łowienia do Adm. ca tylko do kuchni. Listy
W ioku pud „Wyknńcwir- pf>d “  * ...........................
ka‘* 10841. W  li
K U C H A R K Ę  do wszyat-

^Zdolna** do Adm iiu  
©lcu. I0S78

PO S TU K U JĘ  po&ady d «
k iego  a dobrom i św iado- i samoistneffo zariHdu do- 
ctw am l atsukam. Zfirioszo- ! room na w yjazd , ©went 11- 
nią od 5-t©j do 7-mej Mi- 1 alnie do dw ojffa  starsr.ych 
k o ła ja .7  part-or lewo. . o^ób. Łaskaw e zcioszonial 

108G0. ! jjod „B ardzo  pracowita**
do A dm . W ie k u, 10505

ZA R ZĄ D  realnośoi oho|««
POSZUKUJĘ aawodowei
pielęsrniarki dobre;

rei
mi

jednoro- mi0t faaj0 wystaw i łaniof 
d*wckn,^  In/ynie- f aohowioo. Listy do Ad rat

u  r n ^ I S ;  , W  ioku pod „5 procent'*.TQgO M, I. p. gOd*. S—4 ir,ioj
10858 *

a"  MŁODA, oleffancka, ?.dóbi
L 22Jit2i£EL 1 na masaiystka oraa tntinU

” , J  ‘ kurzystka poszukuje n. ^
le. front, II . p ięLo d n * i  . ^y j^raa. Listy do Adint
5A* - ^ ! V^i©ku pod „Warszaw i a im

do po- ka“ . i ';SD Z IE W C Z Y N K A
potrzebna Z U O L N A  m aszynistka po* 

M itkowskiego 9, I. p- — niemiecKa, obznajo
10fó5.

S iiUZĄ CA  z gotowanie ra 
do wszystkiego z dobrem! 
poleceniam i do d woj ara o- 
sób od zaraa między 
& 5-tą Falbel, Szeptyckich 
^3. 1C850

S L U zĄ C Ą  do wazystkiesro 
nrniejjie^ tęotować z św ia i 
dcctwanii, zostanio zarac 
przyjęta. Sykstaska J4 — 
Dcptyst^.____________  10757.

ETŁOKBLANKĘ doświad- 
^?on« do chłopczyka, na 
popołudnie, poszukuję. — 
Or Goldmanowa, W ołyń­
ska 5, obok r<»gatkL żół­
k iew sk iej______________ID733_
SŁU ŻĄ C Ą  do wszystkiego 
gotowa •>!©, — dłuKoIoinic
iwiadectwu. Zgłoszenia od 
4—5, Kochanow sk iego 14 — 
T. p. na prawo. 10712.

ZA K Ł A D  F R Y ZJE R SK I — 
p rzy  ul. Szeptyck ich 38 — 
B. W IN D A , — poszukuje i 
sdoinego pomocnika. W a­
runki w ed ług umowy. — 
Z«łos5^>nia ty lk o  od ^odz. 
/.P--20._______________ 10139
F R Y Z J E R S K I pomocnik — 
w lolny, potrzebny z a ra z .— 
T iappa, Łyczakow sko 17.

10*149

R O ZW O ZIO IF .LA  p ieczyw a 
zdolnego z cw ojem i eztan 
darni p rzy jm ie  p iekarnia 
Gródecka 71, za kaucją. 
__________________________10783

P A N K A  iz ra eL  a ukoń­
czoną szkołą handlową do 
praktyk i sk lepowej zosta­
n ie natychm iast p rzy ję tą  
n firm y  Aęrid. Zygraun* 
towska 15. Zgłoszenia inię 
dzy 5—6, wraz z  św iade­
ctwa mi.________________10788.

D A M S K I salon fry z je rsk i 
P a u lin y  G oid farb , Sobio- 
flkiego 39t poszukuje zdol­
nej m an ikurzystki zaraz.

10781

I ZDOLNEGO ag-enta — do 
sprzedaży wapna poezuku- 

! te Zarząd Wapienniki —  
wyczotki p. Mona«te rży­
ska. Zgłoszenia iintowne._____________
I-KŚN10Z EG O egzam i no­
w anego z dłuższą prakty- 

I ką, poszukuje Zarząd dóbr 
| R a j turo Y/ico koło Samł»o- 
! ra . Zgłoszenia listowne — 

z podaniem re fe ren c ji — 
świadcz,*icych o fachowo­
ści, uczciwości, en erg ji — 
pracow itości i trzeźwości 

10714).

SŁU ŻĄ C A  poszukiwana. — 
N iem cew icza 26, I I .  p —  
4 r«w i 16, od 4-45. 10666

A R A N Ż E R  w ystawy kon­
fek c ji dam skiej / natych­
miast połraebiiy. Zgłosze­
nia osobiste N IE W IA S T A , 
Jagie llońska 11 A* 10758

A P T E K A  wo Lw ow ie  — 
p rzy jm ie  od zaraa łub pó­
źn iej m agistra fa rm ac ji 
rutynow anego. Placu wo- 
dJe umowy. Jaety do Adm. 
W ieku pod „Posada  we 
L w ow ie ”  10555

U K  W  A  C IF  i  K O W A N E  r o- 
botnico do szparterji zo­
staną p rzy jęte . Zgłoszenia 
m iędzy ^odz. 3—5 popoi 
W ytw órn ia  szparterji u l; 
Mączna 20. 10534

PO S ZU K U JĘ  p ierwszorzę­
dna hafciarkę. B ro i ter, — 
Z yb lik iew ic za  5, 10776-

SLfJŻĄCĄ do wsteystkiego 
od 18.. stycznia, z dobrem i 
św iadectw am i poszukiwana 
Zgłoszenia od godz. 4—5, 
Potock ibgo 54, drzw i 3. — 

10791

dectwa wym agane. Zgło- 
_ szenia od S—4 Kochanow- 

PO TR ZE B N A - dcchocząea 1 aL' ioS "  » •  I  P- “  P ™ ? 0-* * 1 * . . .  IWwO.

S ŁU ŻĄ C  a  do w szystk iego . . _______  _______
gotowani©, dłuższo świa- i najchętn iej na prowiuoJL

ruiona dokładnie z buchał 
to r ją , rutynow ana s iła
biurfrwa poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszen ia po<| 
„M łoda  »lła * ‘ do Adm  im  
W ieku . 10823

SZOFER bezwzględnie uc« 
©iwy, poszukuje posady

za świadectwami. Listopa­
da 5, I I I  p., drzwi 8. —

10799. !

. askawe. 
K  8. L.

a Mżenia pod 
m . Wieku

109®
81 i W  A CZ U L K K T R Y U 7 - 
NT, * dlnłraą praktyko — 
pos.;t kuje o wady. (JstJ 
pod .8p.i tracz" do Adinl 
W ie—u. 10838

UZDO LN IO NA krawoz/nt 
ezaka rajęcia po ion tioh. 
I.iatT pod Uzdolniona" dal

10773

*3 ~ * IO pra^tnłel bom ;
utrzyma: i a, udzieli ń.Ui ■

z7 S S  ^ ż t o U J B  I  do . p o -
i dopłaci Starsza, pari -  5“ ‘m *  ’88 , W “-

z  i 1 i i  -waźnnych osób konice&ne. ! y *  DO BRZE W PR O W A D ZO *
Żgłosió «iQ nł. %drowi© U  1   —  10816. j j y  aj 0Qt z branży kosm®

z . ,  . POKUJ umeblowany, olek ' tycznej poszukuje Eaatęin
tryka, do wynajęcia, rów- • ? V powabnej firmy
itież pokój d la panienek. 1 , wo?\ *»A:(ent*
Ryuek 45, I I I .  piętro. -  do Adm. Wtoku, 1178*
drzwi Ł

lewy parter. popołudnia
19806.

1079®
SŁUŻĄCA do w&syptlricgo 
% samodzielnym gotowa­
niom dla dwóch osób p o - ---------- -----------------------------------
tr> bna I  ii ka N r. 12 — j U L A  STUD ENTÓ W  pokój 
Iyatz, owocarnia. 1&795. } frontowy umeblowany za

tóUTTN O W AN T  planista | 
ekrzypr poszuzni;) poe» 

Zełt ' "  'dy. szenia: Euls, u .
DO -D M IN IS T R A LM i  nletro -  -1]— L ! _ g ,
szokuje 'tę. silę obeznaną ?0SOT I S T ' B5?ZA ntoh BC N A  -

hnchalroiją „apiecka -  -” _ L °    lu3t"  I iz-aolitka. z bardzo dóbr*
i ijchętnie] m- b .a rrr  ' DO ’ T Y N A J ® O IA  pokóU ml Iiulrci-iuao . poszukuj* 
-m e r tn i.womne o fe rty  umeblowany. isohm wej- I posady do otarsz e! dzłe- 
Lwów, ul. 1 lekarska 17. —  ścij. KoohŁac mikioro S7, el. Listy pod ,,. za" <1*  
________________  10791 ! drzwi S. 1„3W | dm. Wieku. 10780

10818. t ffi-zwl 10748. • Nl*tac»wlfw( t.9.



,w.EK NOWY* Nr. 7666 ? fiim l i  styc.nia 7
 .................. • i .

' t  Z>

O G R O D N IK  posiadający BO  S K L E P U  rzeżn icko — . P O R T R E T Y  dla v v . agen-
24 łat praktyk i w e wsay- | m asarskiego poszukuję tów o soli dnem wykona-
stkieb gj ' 
jo  stałej
lutego w ogrodach li audio iitwo. Listy pod „Zape
wych lub pałacowych. — ny b y t "  do Adm w ieku .

as prarttj-HJ we wb»j* i m » s . ł r w < * ł o w  o boikiuodi wy r. wia­
to gałęziach, poeznku- ! epółnika a gotówka 800 ai. niu po 10 z ł. z passpar-
italej posady od 1-iro Fachow cy m ają picrwszeń tout, W iadom ość listow nie
ęo w ogrodach handlo atwo. L is ty  pod „Zap cw n io  pod ..Portre t-* do Adm in:

' ‘    r” ‘ '  W ieku . ------
Może ob jąć rów nież pasie­
kę, /nując pszczelnietwo 
prnki ycżn ie na dużych 
pasiekach na U krain ie. — 
/-głoszenia p. Lubartów  — 
vroj. lubelskie Ordyn lir. 
Zam ojsk iego, k ierow n ik ty 
grodów  w Kozłów ce, B. 
KeehubińskL 189

SZO FER  — M E C H A N IK , 
ślusarz m aszynowy, tok a r» 
stanu w olnego, p rzy jm ie 

G ‘ 
mon tern.
umowy. . ___________  ___
jętna . Łaskaw e zgłoszen ia 
pod „Su m ienny4* Adm in: 
Wiek. n. 10747.

10752.

D R O G U K R ZYS TY  egzam i­
nowanego, celem  objęcia 
daierżaw y lub k ie row n i­
ctw a d regu erji we Lw o­
w ie, Zgłoszenia ul. Głębo­
ka Nr. 17 (Droguer.ta). — 

10744.

106%

K A M IE N IC E  dwupiętrową 
nowq półkorafort eprzodam 
za 3.700 dolarów  Zgłosze­
n ia  Asnyka 4, sklep, ty lk o  
od 4—6. 10724

P IA N IN O  Koch Korselta. ZG U B IO N O  K S IĄ Ż E C Z K I; 
mahoniowo w l-m a stanie. W O JS K O W A  pod adresem 
O K A Z Y J N IE  Dórra. ma- M ieczysław  Lam part, rok 
hoń sprzeda K A IM  i **yn 1894, wydaną prze/- P. K . 
Lw ów , Kopern ika  16. —  U. Rzeszów. Pil.

16774 ----------------------------------
111 ■ 1 —  i )  U B Z IK  Franciszek unie­

w ażnia kartę na broń w y­
daną na jeg o  nazwisku 
przez D jTokc ję  P o lic ji  rro 
* wowie. )»mr*4.

F O R T E P IA N  tan io sprze­
dam Pełczyńska N r. 7 — 
Pasterski, od godz. * -0. i tM 

l >7?b ’

2.000 — 3.0.00 D O LA R O W  — 
w łoży łbym  do rentow nego 

bezw zględnie pewnego
posadę od zara* w raz z  re “nteresn rd z ie  kapitał 
«.o »tn ,u . W arunki w «d lc  m óe,by b5 fi w nun IntóSi 

V sabezp leczony. Zgłoszenia
pod „M odu e" do B iura 
ogłoszeń Scherera, Pasat 
Hausmana. 19718

C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E  
. , i zastarzałe skórne, nou-
i i sjtyoiu, poszuka- m stenic hoksualną lecay

O SO B A  in tel., la t 30, sym 
pat.yczna, znająca się na
łcuchm i sayoiu, poszuka- __
jo  zajęcia prowadzeniem  ąpeojaiista B r. F risob , — 
dnmn. motto byc na pro- j_ W ałow a 11 10719
w in c ji do sam oistnego aa-

C e n y  z n a c z n i e  z n  i o n e

m tUŁM  MĘSKA
sWl/.TOWEj SŁAW Y u M A R < a  . L S  V“

HRttUMt tr— BK HSffiB uKk— SKAnfbTKI
NAiKORZYSTNJtj i\ABYC U FIRMY

J 0 3 £ "  N O W A K
P b .  M A B T A C t l l  6  66

S Ą D O W A  W IS Z N I i . 
sj: rolnm ładna, w ięks ią

ra jdu  demem. U Ety pod i R 35K AW TCZK I fikó.rzBlie _  j realność wclną, duży ty 
„tee iena  d0 * do A  amin: p n y jrn u je  do naprawy — 1 gród za 1.206 dolarów . —
W łofcI1,_________________juio# __ i oraz czyszczenia M agazyn  B ra iter, G łow ińskiego 23
M-7 .)r>Z[KN[£SO. »  3 k l. I . M & f Y & t iS n F  W ałow a | 10234

!!’ p;'...inl.le;. po^-uknie ja  I D A-___________________JU7.1 i ------- --------------------------------
J iety .

M-JŁK A dw orskiego 01 o lo 
21*) litrów  oszukuj.) &U> 
o la n ia  Qwor«ka — t f j i  
B n o s k ie j 6. 18722.

M̂ teństyfa
P at ■!'. U'k posadę 
łio.i j3 ra‘ t<jMbT" do Adiu:
W icku. 10708.

l t  TJ C H A R K A  s dobrem ! 
óTfiadoclwauii w  średnim  ■, N A  13(IZYC 1E I.K  A. la t 3C. 
w iek  i poBzukujo iiosad i »  s i e w k ą  2.0UU l i .  ~y,'- 
od piętnastego. Adres ul. d iie  silili aa pana na 
św. M ikoła ja  14. £1. p. na 1 odpowiednim  stanowiaka 
praw o Z o fja  D m ylrów  na. ; do la t 50. L is ty  do 4 dn..

18842 i .Vfeku pod „Nauczycielka*
*---------------------;— —- —  i 194

PI13KNK , l r ,,’ a le i tam o 
op raw y ks lo łok  wykonuło 
IN T R O L IO / T O B N IA  Krz'_ 
w ieck ieeo  Lw ów , P iekar­
ska N r  I C. 145

P A R C B -A  w  par] e 4 y- 
ozakowskim  d" * ,j.t  v a- 

. lia . Rusiecki, Ł y e t .t j iw 
1 B r. 154. 11781

Z Ł O T Y  ZEC \R E k  ibfi nr. 
złota), męski, kioazonkowy 
kry ty , marki „P a teck 1* (15 
rubinów ) okazyjni© sprze­
dam *n 300 zł. W iadomość:

—  K rzyw a  7, IX. 1 ... dr.:wj
N r. 4 10148

p rzy j ni 
Sr., 9, d^zwi 2, parter.

i, O O R K a  Driem yslowea, —
• o. n lynka, t  ró, i  te l.

a mała połówka, 3 kom- 
A .m .S / .E R K A  Lutkowsua. Plętnen. irzadzi niem 2 oh 

V7v im n ia  n?Tiift Afinvka 1 bok™ i ku ch n i w ydam  izy jm u jp  panie. / zam.ąi sa człow ieka intel.
iM id na samodziełnem elanowi-

r-________  __ sku. L is ty  pod „G órka  J
MLECZARNIA przy u licy  preem yslarrca" do Adm in.
Z yb lik iew icza  46, w yd a je  Vv iekn.________________  108->2
śniadania, obiady i kola- „  _ .
c je . Obiad z trzech dań K A W A L E R , leśnik, la t 43 
zł. 1,20. Abonament mie- otem  się r. panną najchę- 
feięczuy 30 zł. 10014 i tn ie j za w yrob ien ie poea-
—--------------------------------------- dy. Skromny posag wy-
A K U S Z E R K A  przy jm u je m agauy L is ty  o ile mo- 
panie na czas ołabośei — żności ł fo tog ra u ą , krorę - _ . ,
W a łow a  27. Zadzwonić, — zwrócę pod „L eśn ik 4* do nach Oswald Maudl, ulica 
dozorezyiii wskaże. 10018 Adm . W icku . 10751. j Sykstnska &3. 10720

A K USZER K A W  AG NERO 
W  A  przy jm u je panio na 
ozas słabości. SOBIESK.1L 
GO 30, parter. 10017

S P R Z E D A M  realność mu­
rowana blachą krytą, — 
18 ubikacji z togo 3 po­
koje i kuchnia wolne. — 
ó m inut od tram waju . — 
Liaty pod „O kooja  10/8i* ’ 
do Adm . W ieku. M M

W  SO U O Ti; 8 stycznia o- 
koło 20 godziny zgubiłem  
lub skradziono mi skórza­
ną papierośnicę z  kartą 
na broń z pieiuądzm i, róż

R U T Y  N O W A  W  A  .\ A t
GZY C IE L K A  JE Z Y  L a  
F R  A  N C U S K IE  G O posi ada 
jąca  pierwszorzędne ro£e- 
re iie je , potrzebna zaraz — 
Zgłoszenia wraz z poda­
niem adresu i warunków 
do A dm . W ieku  Now ego 
pod „ K .  IV * 6QB
M A T E M A T Y K I, przyrody, 
B zyk i, choinji (poiuoc — 
egzam iny — matura) — 
udziela profesor. Aiitonie-
•>° 7, L  tk. vA 3 -3 .

1 4 W  O W’ £ K  A  s z  K  OT. A  STK 
N O G R A FJ1 dr. Mesusego,

nenii zapiskam i na płacn i lektora U niwers rozpo- 
Akadcin ickin i. K to  zwróci czy  na z  dniem 14- stycŁ- 
kartę na broń łub wskaże t ni a 1927, codzienny 
ytnalaecę otrzym a sow itą s ten ogra fii. W p isy : Szkoła 
nagrodo; Franciszek Du- M ickiew icza, K atow sk iego 
dzik, H e len y  Dąbezańskiei ' 15. od 6 do 8 w ieczorem . 
1. 9. 10853. • lOfiSS

H U  Kiffl UkiWKt
Ł SMTWMI
pra,sin. ]ą d l i  b m. W. P l S Y  r.a .owe fił łr s y : 

1. I, * " d  9  5 5  !) m ieś . d la  doros _,en ,
‘2 . t t e n e 1 ;r  f| p a ta  s i j  niższy i wyższy;
3. p trcn ld  na  m s a .n .  :L  

Informac o  i w osy  od g  dt. )0— 2 i 3—0. ) Si.

Z A G .N A Ł  szczeulak trzy- C D Z IK Ł Ę  
uiiesjecziiy luatoi brazo- ków g ry  na W iolrm ezali

lek c ji i>ocząt'
y maści brązo- tiów g ry  na W iolonczeli 

S A N IE  używane na jedno w ej % b iałą plama na ' Pożyczę _ instrument nu
ko ]nb ów konie -  ta ..io  P i -ni. Odimó lą  w ynagro- ; .ok  bezpłatn ie P M y  pod 
wpiatdrm  4-od i»nna  8. — daoniem Ossolińskich 19; m M. ao Adm . V  iekn.

JUSU. I parter na lew o .-. 10857 ln819

Karol Pasżssnda Hundel łowt

o ÓZj1.'*’ F R IE D M A N N  -  
u ro d i 1897 a  Z łoczow ie — 
nniew&znls zsmbionn ksia 
*eozke wojskową, w yda ia 
pr„ez X’ . K . U. Z7oc?.ov . — 

19792.

rów  £sl3znych 
Iw ó - ’, u). Pińska 16.______

Z ł.O lO , 6 iob «> , B ry lan ty , 
* upu>i po najwyższych co11 „ dl ,. 1 i

A K U S Z E R K A  przy jm u je 
panie na czas błabości. —

1>i vt A a  l , b i i o p A iŁ i ,  — 
firan k i w najw iększym  wy

Józofata 3. parter, Doutseh borze poleca K łczaloa 1 
man 10573 M argulies. Sykstufika 18. —
---------------------------------------— 2869
T O R E B K I damskie skórzą

TO R E B K I damskie na j­
modniejsze i najtańsae — 
poleca Rudolf Fluhr, ul 
l.o g jon ów  21 (H o tel BrisioU  
K R A W A T Y ,  szale Jedwa­
bne, b ielizna, kołnierze, 
kam ize lk i, pu lowery — 
w w ielk im  w yborze najta­
n ie j Rudolf F luhr, Logjo- 
nów SI (H otel B risto l). *—

ne, jedwabne, dancingowe J A D A L N IA , oiemny dąb P13RJUM Y i bos!..ety e
noinowszych kreac ji wy- wew nątrz oiahoń, bogato r ^ e ^ '  p b e c T  « f n a
k c „  i jo  specjalista B l- ^oźb ion a  do snraojania . ,  taniośoi f ln n a  Rudolf
rastb , p iso Bernard., lifiki P to la ro a  tych ów  k iego  — h .ig ion ów  21 r  ‘  
N r. 2. J«3S2 /^m nrstynów, TfcaekS 8S. ted B r i s t o l i ?  W
“--------------------------------------- — 104 Uri )
D Z IE C K O  inalenEio we-   ------- — ___________________________________
unię za swoje. Listy pod K A M IL N IC Ę  — Rym  k —
l,K onar-„ia “  do A dm in istr. sprzedam. L is ty  do vdi i:
W ićJmi. J85 W ieku  oou „W k fa d  50.000
 ------------------------------------------ r io tych ',1 10655
fiL O B A R N lA  przy mi.-y

ii  ) i  Y i i  SIC I  z a t ie i  OKazyj- 
nio sprzedaje fo to g ra f ul 
Łyczakow ska 9. 107&

D N IE V 7A Ż N IA M  sgubioną 
książeczko sojskową nu 

zw isko K azim ier- K lc- 
o.rńsk1 P . K  U  T a io o p c '

ISO

O PO N Y  san.oohodowe — 
-30 1?" okaz/j: io kn-
( j i , o . .  tuksamou zło­
tówkę. Uhlarich, Rynek 3; 
I I I .  ». “ Poyn y . 10819.

D O M . 6 ub ikacji — w ra » 
A nfieyną, m urowane, — 
•Yolny, biaehą kry fe na 
Ip jece ńe na w arstaty — 
żart,z do sprzedania. D l 
K rzyw a  22, Zam arstynów.

10755

N A U K A
LE »v UJE w yrobu dyw a­
nów amyriJohEkich, p «r  
Bk i oh, ręcanej roboty, — 
udaiela — Koncesjonowana 
W ytw órn ia  J n lji  Tork lo- 
w oj, Sobieskiego N r 2S. — 
Tam ie wełna, w zory , —

U C Z E L N IA  pisanin na 
maszynach. Kurs 5-cio ty . 
godn iow y zł. 15 — Józe f
M ichalski, Lw ów , ul- So­
biesk iego 12. 3581

K U R S A  s ten ogra fjl n ie­
m ieckiej (początki, awanrą 
dyktando). Matematyku 
liz yk a , chem ja, indyw idu­
a ln ie i zbiorow e. Kepeti 
torjum  maturalne. W p isy , 
środę, piątek, poniedzia­
łek, godz, 19—29, w Bzkole 
E w angelick ie j, parter
VIII, 19733

K U R S  KRO.7(7, m odelowa 
niu i szycia, rozpoczyna 
p ierw  sżor-zęd na konceejon, 
szkoła . „S T E F A N IA ** , — 
Lw ów , vł . S/aszkic w ieża 6 
naprzeciw  po lic ji. 1075:1

STENOGRAF.iJ. — w y n ^ a  
darmo, listow nie, Uedak-

F R A K , koszule, fu tro  m ę­
ski© do sprzedania. U lica  
Grunwaldzka 10, parter 
lewy. 10756.

styrzyżen ie, zam ów ienia — c ja  S tenografa  Polsk iego, 
konkuronoyjnie na raty. W arszaw a, Szc/ygla 12. - 

10575 I 187

Głębokiej 1. 13, p rzy jm ie  ATJTO „F ia t  <>61 _\v bar-
Hpólnika inżyn iera  lub ^z0, dobrym  stanie, na
rzem ieśln ika  do dobrego tycluniast do sprzedania;
interesu z  kapitałem . — pośrednictwo w ynagrodzę

•1019 Zgłoszenia „lm posseuco *, 
—  Lw ów , Kopern ika 17, —

Ja pr^eKonać m egj leuidega niedowiar u  < 
Iż niema lepszego nad .Prima Swiss Watsch*

(zegarki
Zł^ y ręczny r a tasiemce Zł. 51*— 
O U T E R M A N  S Y  1 T U S K A  14. 1 3

tej. 7-M. J0635

1MT P R Z Y J M U J E  *

W  3P *1 &  W
i udz e.utn iekcje — prtec! r/.;e informacje sij 
oszustwem. Marya Łazowska, Sapiehy iS. 1 80-t

STB  OJ ENTE i nap raw  e
fortep ianów  przy jm u je — . ,
A rtu r  Smutny, Chm ielów- korzenny z tra- L O K A L  fron tow y z m aga P O M P A  ccntryfngalna
Sjriego 7, Te lefon  *« “  f ’ fr“  1   * •- T “  •

ieiow- A.o4Łviiuj z> va.«* d u h a i i  ironuowy z maga POM PA ccntryfngalna   7nOT/NY
15—98. fik ą  sprzedani, w yuziorza  synom, dzieln ica I .  dla k motorkiem na 1)4 konia starszy a ł
10727 wi<? lub p rzy jm ę sponlka nrzumysłowca lub kupca, sprzeda L itw iu  i Żarski, snrafennio
Iirsyn' Idm  B a a  £orsy 8t..ie do odatągienia. ąpemjtka 16. te le f. eti z zak]atn/.a- Adm . W ieku. T3623 ]ub praylm ę „n jln tko — 4—39. 107W Y JE Ż D Ż A ld  do W iir s a -  Adm . 'W iehu .

w y, załatw ię wszelkie z ł o - ------------------------------------------ z maj
oonia. M ogę rów nież gdzie D Y W A N Y  perskie, meble pc “ 
indzie j. M IS Ł a W , r  es tan- w iedeńskie, antyk i, obra- W ieku, 
to Lw ów , głów na poczta, *;y, okazyjn io . Łycznkow

przyjm ę epólnika —  4—39.
iłym  kapitałom . L isty  ________
„E lektryczność*‘ Adm. ( 8PR ZE

LECONS de francais: pro- K W A L IF IK O W A N A  nau- 
gres rnpides honoraires ezyeic lka  jęz. francuski — 
raoderes. S ‘adresscr de 4 a  niem iecki, g ry  na 1‘ortc-

' hebrajskic-
koju YJl 
ie  poko­

ju  a obiadem  aa ©ale 
LD O LN Y  korepetytor, -  ^ c a p o ln d n ie  do d z i« . i  -  

akadem ik, udzioh i 1 \  ‘ ;-u S a ?  T°  gj-ln
o i rzete ln ie lek- i ± 1  Adm - ł ° -*n-

o z  zakresu szkół uow [ £ i i i v i » 4\<rA . i •
10761 szeohnych, g im nazja lnych , > .w,.,*

— — rvn*<»:V4irnfn«7nio dd id flW ok  k lir s  ].,OdlU —1 idW M Od 15

raoderes. b ‘adresser de 4 a niennocni, gr> na 
5, SschilJing, Łyczakow ska pian ie i pocz. hebr.r 
46, o ficyn y  na prawo, —  p b  poszrmujo POęO) 
j  10590 , lekcje , imentu a In te

■* i nt o n iiDili.m >/n

181

K T O  Z W IO S N Ą  W Y JE 2 -

10837, | wożenia
nio.

ska 15, sklep „Okazja"*.. — T A N IO  sprzudam młode “  gospodarza’  W
1v0UU  51----------   •’  *'• «4 »» d ł/MłCt

S P R Z E D A M  wóa do ro »- (tp. na bardzo dogodnych stocznia, 
p ieczyw a okazyj- wam nkach. L is ty  pod A* 1K 

Oglądać można co „O k a z ja " do Adm . W ieku

P iek a rsk a  3, 
10762

_  wilczyc© z w ilczurkiem . dna 4. 10851
5018 T A N C E  zw yk ło i modne 

liurs rozpoczynam y 15 g o

D ŻA  Do G m E B ^ k L - ^  ° rm “  ^  | B U r a a  ^ l ^ f n S ^ K n r s y
pragn ie m ieć 
dobrą opiekę,

drodze ceIa słoneczna 22 m. fron« 
icehee ~po- u. około 79» ni. powlere-

r.tar-ć uil Rin o schifknrto «hnl, no Lwowie. >ro*a PIERW SZOR2.EDNY intc- 
»a  któ oo i.r eźtlzio J j,,bl.rńsk» . whl\ ,n ¥ /,i- , , ~  Ie,i fi“ Utln,I’ u,,,l,n  > PJ0* '-0 
do Sta„ów Zjeilnoeionyeh w .,a i >?10sS'. ? Bankn Zlą- rnjący odkupie, ryesloi 
i wodzi kowaniem zwrocc. ml Pokucklcj w Kołomyi łw ip  albo praystąpie 8o
M<$wię po francusku, po _____________________  spółki, n yszczegoln ione p-
nicmiecku, po angielsku, WTF.T K  \  m a so n i traw ić »•  y  P ł " •  * Q [  “ °
pe boisku 1 po rosyjsku. Tk» * ™  si K 15 do § 1Hr!i ,°/!o8Zen Sollo,*^rf1A(ir i,s . Trtiłrt h ingera ó i. r., la ci o  p asa* llausniana. 10835
^  F i ? 'n i Kogam i. — sprzedania. Jagio llouska   _
H ote l R oya ). 3917 24, w bram ie 2 drzwi na T . n _ . 7T, .. ,

— lewo, I97U8 J A D A l N IA  palisandrowa
N A P R A W A  kilim ów , dy­
wanów perskich i st.rzy- SPR ZE D A M  doniok z 100 boniowa. salon ik mahonio­

w i edeńska, syp ialn ia  ma­

jonych  M ybko l tam o. — sążniową parcelą z  pray- w y do sprzedania W iado- 
?Mao BerinirayóskJ 12,. — należnościami. W iadom ość’ mość: Rynek 42, — firm a  
(uclop »  k ilim am i, Siemia- Lewandówka, Zam knięta Marlciewioz, głtlcp ko- 
UbTrsłri. J0704 » N r. 6 a » rsfenny. 10851

V?i”ówn 8 i S - e i '  B yc ia  F e lo r.y  W afohąłów
2’ F?**010 1,4. Koei.ar.owskiego 10. A A K Ł A Dm a;

piętro na prawo. 10849.-    _ Ku rsy dla pań na w is- ^  ^
M A S Z Y N Ę  do szycia — snyeh m ateriałach. Zawo- T iybuna lsk i 1, m ezaain - 
sprzedam, skłs :*aną eal- dow y r s awem w ydaw a 

em w w p  Murarski. 21, nią św .adeo'-*. — Form y ^ l ir r ,
I I .  p ię tro  drzw i n i  lea >. ' r’ konuje rodtu ff m ia ry  ko r.akr,  K , 7L _

10818. żnrnali. 30790 | T, , . . . . .  ,
    :__ . ' j ,K « i l tS  ondulncj, , ondm

.aeji -odnoj roi,i>oeayna

f  ry z  jc-rsk o—•ko­
sm etyczny Berty Th te i pi.

m m m m

szybko g ry  ' się z dniom 15 b." tn. 
tań

W Y U C Z A M  . . . . .
na fo rtep ian ie, tańce opc- w Zakładzie kosm etyczna-
rotlci w s/.eśeiu m iesią- fry z jersk im  „O tto4*, plac
cach. Ceny niskie. Altom- Bernardyński 5 Zgłosz*-

W IL C Z U R  zbłąkany do pnniainent do śpiewu. L i- nSa przy jm u je zakład co
odobrania. W iadomość ttl , sty Adm in istracja  pod , dziennie od 5—8 wicezo-

i JUatehorska ri. K80I. 1 Dyplom owana'*. 10965. rem. 111779



i 6 „W iŁK  NuWy1* i\t*. 7>*6b z dnie 13 styczni* i02T

I O K A L  e

U IE S Z K A .U A  J -«  Ico 
io ■(_»> i koohalji, kouudrt 
Osymw «  gary dwuletTł.

uiii. Łt< 41 1 1 , Ko- 
. aaao -H L ie - . iietaiin. — 
Ber, pośredników. At lo„ -  
ais Ł yeu  towuka S». Po- 
.. O łkl < 187*

■rOSZóKCJiS okoju m»->- 
Mowr ni o * w e p n ja m c e  
wł v  nodńw. eeut Li­
ii, ndm ii .likeport". —

W Y K  A J  M E  a u r a s  p o k ó j
^ kuch clą owent. pokój
iietłmoblowAłł; w śród­
mieściu, wprost od gospo-

»a  ozymwein * góry. 
O M 7 poć „Samedaielna** 

Adro. W iakn , 10656
P O K O ł a komfortem  

>teęw»w* piętro* SIodoołdo 
Xt*, 21) du wynajęcia. — 

10640

M  >\ L ftK& STW  O $>ozć'£iefca« 
’*PS'.inkaao jedną stancją 
»ol ^or.podarza; czynaa we- 

dte ’ umowy ćo jeduego 
ęńfcii 7. ftó ty . Jjśely pod 
.^ taoc ja " do Administr; 
'.V i ®k\u 10675

D O SZU K U JE M Y L O K A L U  J 
> łC LE P Ó W  KO O a  m agazy 
;«?m w parterze w śród­
mieściu. Ogłoszenia 1 wa- 
’v?« k i p o d  H C H T O W ł J l ć  . 
!*-.»kac kii 1,7. HJ7#
UO W Y N A .f J O C I A  zaraz 

umeblowany. 0*0 - 
»nj- wthód prze* proedp* 
kój, kuirlori. Listopada 
i ik. T. tn ot fi 1M9T
i C H A W C Z Y N I  8*1.km po- 
ko’ «  od gospodarna, —  
osynesi a góry wedla urno- 
a y. Listy pod ..!>«: i-_ "  
'r- -1 dni. T/iekn. 1051 1

S POKL B  a., kpouuia —  
tr Dubliiu j hm! i posun- 
i'o Ztfioszenid de B iorą  
••sToszeii, 1 eirjmó-m Hr. 1.

lOCBł

'•%.azl*AŁCA -la Bi' pa 
iieii';a  annjdsic mul - j^ a f  

n ie rm y  rod z la i*. I łłe . 
W o t e c l i ie z o  1.  A  I I .  i». —  
fłrewi S. itO l

Ł O E J A I j  n -  . . e r  " p o ż y w -  
ozy aa ran do wyaajyoia. —  
Częatoohc weka U', wiaito- 
_ «i " l  Ł -« l02lr

8 D U iL  toaeenn pokoje
I  otnie. w p a rU r .j .  —
“wiato powietrza do u-yna 
jęeir aa dwulotoim otyn- 
’« n .  W illa . (  ęatocl - 

sep 19. wiadomość od 5—C- 
10319

u A B A Z  do -rynajoela po­
kój nmebl-rrrny. ni. la - 
bielaka ~ iatto elektry - 
ue, kolorifi-ry. tolofon, la- 
”* ka. Wiadomość u i 
Wojcloeha, wotnejro Bar 
kn handloweBO. Halicka 
:rr. i9 i«io
POKÓJ umeblowany. ,uat, 
elektryka, w  ‘ścio s klatki 
rchodo tej. zaraz puozuki 
wany. Czym < w a lług iu.nl 
wy. ijlo rro c ia  tu. A . i • 
stracjl Dod „Ilojożdtaja- 
oy“ . 1-717

Roii. ąiu. la zadanr w  forn.i i wycinanek- umieszczonych na 
2 rycinach w  jednym x poL.zednich ŁW i łku Nowego*. —  
Wycinanki te —  j a k  ę>uwyi«u rycina w s k a z u j e  —  p r z e d s t a ­

wiają ;Boze Narodzenie*.

K A W A L E R  i»osxukujo ele- 
tfarickieffo pokoju umoblo- 
wanesro w ooiitrum *  korr*- 
fo rtem ,. pościelą, uslntr^, 
uiyoioui toloTonu i iazioa- 
ki, osobnym wchodem. Bo­
nifratrów 4, I I  p., od 10 
do 12. 10725

IN T E L . oAłłUv u *  wupólat 
mieszkam© poszukuję. — 
Wiadomość: Ormiańska ‘ifj, 
I, p. na ganku. 10830
U R ZĘ D N IK  akademik » » ,  
szukuje pokoju % niekro* 
pajacem wejściem — Lab 
p r / j  samotnej osobie. 
Listy pod „Podróżujący4* 
do Adm. Winku. 10604.
PO SZU K U JE  n&tychmiasl 
pokoju umeblowanegro % o* 
sobnem wejściom, w  ofctw< 
licy Jagiellońskiej, Byk- 
sluskiej, ł - f o  M aja. Listy  
pod Dr. Selzer. JagieUoA  
akt; 7. 1080i.
PO SZU K U JE  2-41 pokojo­
wego pomieszkania w oko 
Łioy IV . diielniey Zapt& 
cę dwuletni czynsz. Listy 
pod L. T. do Admlnistct 
Wicku. 18809

POSZUKUJE pokoju urno 
blowanego, wejśoin % kla­
tki schodowej, możliwie 
w śródmieściu od 1. lu ­
tego. Może byó z przedpo 
kojem ..osobnym. Listy do 
Adm. Wieku Nowego i»oel
„ L u t r * .  10671

2--S POKOJE na biuro 1 
mieszkanie kawalerskie — 
w centrum. Przedpokój, *— 
łazienka, telefon pożądane. 
Zapłacę czynsz z góry lub 
kupię urządzenie biuro#e. 
Listy pod „Czynsz z gó­
ry'* do Admin. Wieku. — 

10111

POKÓJ umeblowany z ab­
solutnie oddzielnem wej­
ściem, opałem I elektryką 
zaraz poszukiwany. Listy 
pod „Absolutnie" do Adm  
W ieka. 1D418

POKÓJ umeblowany obok 
P ilił Politechniki jest do 
wynajęcia. Nabiolaka 24.
I I .  p. nn lewo. 10689.

POKÓJ i kuchnia słonecz­
ne, obszerne, zamienię na, 
takie samo malutkie, do­
płacę. Bema 13 A , liosen- 
borg .__________________ 10812.
IjO K A Ł  sklepowy obszer­
ny w oontiuifl handmwem  
korzystnie zaraz do wyna­
jęcia. Ogłoszenia pod „ L o ­
k a l" Biuro „Polonia" ul,. 
Chorążczyzna 0. 19789

P O W A Ż N A  instytucja po* 
flzukiije na cele biurowo 
6 jasnych pokoi % kuch­
nią, możliwie vr okolioy 
Leona Sapiehy, Kopernika 
W arunki wedle umowy. —i 
Listy  ̂ pod „Stowarzyszę 
nie" Biuro ogłoszeń Soko- 
towgkL Jagiellońska 7. —•

POKÓJ umeblowany, oso-, 
bne wejście, opał. światło 
usługa, solidnemu panu — 
kato likow i. , Sakramentek 8, 
parter, drzwi 4. 18822

POKÓJ, osobne wejście —* 
wyrtftjmę. Marcina Nr. Sfl 

10821. ,
i—2 POKOJE z  kuch nią, 
za rocznym czynszem. —, 
wprost od goepodarca po­
szukuję. Wiadomość pod 
..Roczny*' do Administr: 
Wieku. 10820. -

POKÓJ u meblu wany, ła ­
zienki?, tolofon, od zaraz, 
przy  ul 29 L istopada U »  
disrwi N r. 18, II . piętro. 
Oglądać od godz. 3—5 pp- 
poJudniu. 10818

Sp«*cjail?ta cheróo sk rn y th  I wen<rjfez.

l ) r .  E .  B  i l i i i  s H  I
ordynuje obecnie pi. lariłCk i 9 oa ^ock 3-6.

10 9T

LEK PAŃSTW . SZPITALA POWSZECH.

9 r. A rtu r Setiw arzw aiil
w chorobach w : va^u toych i dzieci or­
dynuje ud 3— 6, u L  W o l n o ś ć  3 ,

0772

D r. I ł .  r e u r i n g
Lwów, p l .  iS m o lK i  5  (kir

ord. vv c l 'O r o b .  

w e w n .  o d  3 — 5  

(kino Marysieńka). 
P r z e ś w .  Rosntgenen^ Leczenie Diałh ro i ą

t 817

^ iD ia  a * .  Z .  R Ć M N E R
ul. i s«i. hFidSKiej 3. -  f c m i  hniiia .Jo.Ibi"
Oia sfer urzędniczych i robot. C u j  ZS-ZPIU.

MS

SPEC ii*ŁSi»TA .aoao : PłUC SERCA i ŻOI ADKA

D v. F E L k ł l S  H A H N
Iw t iK  — Crddaclita 46 — T s la lo n  834.
P r z e ś w i e t l a n i e  R o e n t g e n e m

i|iecjo;lss» chorób skdra, wener. 1 moczowyrh 

© A  i L 6 s t n . M ( k  nalska l. 4
'oł>ok |  Jcu) tal. 4811, ort. orf 8—9 i 3 - ' .  105

4  c f c m w M t h  . k t f a y e h  i  w o a o r j r c z n y ^ t a  e t a  k ł u c i

Ł  Sejia bOemriifiin f f ir a W "
ie-trnlaą). T«* 1ofc 31-8u Leczenie lau, >q kwarouaą.

l f  ł i

ip s c jł l l i  a  maroa ji. naryesn. I skór.iy h
lf a t>. sel-und. azpit. wied
U  Ta a  P H l I f  I lv o ~  Hjnal S -9  i 
2— 5, w ntedsliilf 9—1, L w «w , A 1 . U K A  i  
róe el. PaAsklei. Ijlewn 48 -01. i 4

iii- med udam Hetczyn^hi
ofdjrRuje obecni* od gjds* d • 6 po południa 

w Z ik a  izi« .o carsko d nt^atyc nym 1 1̂ 7? 
L  wf»w ,  p i .  A K t ś d  = ,m ic . f . 1, I , p .
I * - ,  •  •  «  u -  - f i akórnycb was adamćtjrk
|?f <68*Ł&,B i -  ba I f ^ W  b. -tettond. azoit. afi.iw.
II. 9\ SŁOWACKIIOO 4,
uarrzee?^ Równej ooezty. leczenie ̂ lant, brodawek 
wl< nów elektrolizą 1 laa_r4 *wareewą — Tel. 18-61.

10 04

mIm m m

a w in z i  U H
2  A B A t U R K A i l l
do izafek nocnych

po Zip. 7t? —

I iarósKi s r . t -
t Iow po Z p. 1.20. 

Latarki elektryczne wra?
b a  e r ią  Z łp  2.3%

ijazc we po 30 j r  
Jak maj o zapńe 

aferezy I N  poleca
SlaiHI
• l^ r e z y

F A S  l i R  S y k s lu t K a  29
85

NAJSTARSZA i  NAJSOLIDNIEJSZA r-.na

KKfiiM l « Ł  iwir Jaĝ t no n
^ole a na Kar aw J  .iRAMOFDNY aagr. ru- 
inyci. i j  ;em<5w. P O t Y  kraj. I cagr. Ł tatnir 
nowości taneczne, orat śpiewy w w) daniu ,Fu 

lyJor*. .Co umbia* I .Parlophon“. 
Warunki dogodne. 76 'C 0. 17 'ii,

Kto chce
znaledś kor*r -- (byt 
dla linek prodsktdw • 
towarow,

niech o: jo si
są  aatyehmia.t wo

JitBkb RM fR
najpoczy tsiojssjrai 
iafroalks krajwwys —
acorcgo CliU raaifin

i W H t  

4 T y j f i J M 7 l » 4
Gcsyoloae aa 

*  e f i t u t a i ł ,  ^

NA RATY NA RATY

łóika kucńen-rf) »,d zl. t l
• p iłowe

* mater , . 31
. i beuwa , ,  4(
, dziecinne .  .  ‘‘ I

uinywaluio . . . .  E 
w a .i Ho stojakowe.  341 
kan pici tapi «row> . 49 
lot 'ki .  . 4 9

połcia:
IV ytwór i i m« . nic7

Lwów 7]
Łyczakowska 132

obok os . pr yst tramw.
ZNANE .( A j iSZE w MAŁO POLSCE ŹRÓDŁO 
dla ZARÓwEK I Materjaliw elek rotechn cznych 
sprzeJa c obecnie kompletne latarki *e?zonkowe 
pierwszorzędnej marla p o  7 s ł .  78 gir. 0B9I

„ELEKTROBŁYSK” FIL JA
naprzeciw kina Lew 
SKARB"OW SKA 4.

JAGIELLOŃSKA U 
w podwórzu.
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N a le ży ty  noeztuw. opinconr rycoltem WydatTo t -W iek  Nowy", Soólka ^dftwnlwi*.
Drukiem So^kl druk „Pnwa", Lwów. ul. Sokolą L  i

i


